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NACESZZY ZPA NARZECZENI 
CENA NUMERU 15 GROSZY. 


Be ża 


iaiu w Icomieremcji. 


Prof. Bartel wygłosił referat o Sytuacji gospodarczej państwa. 


Warszawa, 25 kwietnia. 

(B) Wyznaczona na dzień dzisiej- 
Szy na Zamku narada byłych premie- 
rów rządów pomajowych stanowiła sen 
sację zapowiadającego się bardzo ży- 
wo sezonu politycznego. 

Wbrew wszystkim zapowiedziom 
Marszałek Piłsudski nie wziął w niej 
udziału i na Zamek nie przybył. Należy 
nawłasem zaznaczyć, że Marszałek Pił- 
sudski od przyjazdu z Egiptu wogóle 
jeszcze nie zetknął się z Prezydentem 
Rzplitej, nie był na Zamku ani P. Pre- 
zydent nie był w Belwederze. 

Natomiast o godz. 10 rano zjawili 
się na Zamku kolejno marszałek sejmu 
dr. Świtalski, prof. dr. Bartel, premier 
Prystor I prezes Sławek. 

Dr. Bartel przybył do Warszawy z 
Krakowa, gdzie jak się dowiadujemy, 
rozmawiał kilka godzin z prof. dr. Ada= 
mem Krzyżanowskim. 

Dr. Bartel miał jak wiadomo, pod- 


czas narady b. premierów na Zaruku 


wygłosić referat gospodarczy. Nilewąt= 
pliwie dr. Krzyżanowski dostarczył mu 
do releratu. tego szeregu cennych 
swych uwag. pcz a 
Narada pod przewodnictwem Prez. 


|cjami, a szczególnie ciekawość przed 


60 miljonów franków na budowę kolei 


Rzplitej trwała od godz. 10 do-2 po poł.] Koła półolicialne odmawiają wszcl-” traktowane są fako rozmowy 0 charak- 
Po iej zakończeniu również kich bliższych wylaśnicii, na temat na- terze opinjiodawczym I informacyjnym, 
wbrew przypuszczeniom — nie wyda-, rady na Zamku, stwierdzają tylko, że| Prezydent Rzplitej korzystając z peł- 
no żadnego komunikatu oficjalnego. zgodnie z tem co prezes Sławek powie nomocnictw przyznanych mu przez 
Oczywiście, że otoczenie narady zam; dział w przemówieniu swem wygłoszo- sejm, chce przez okres ich trwania na- 
kowej tak wielką tajelnniczością jeszcze |nem do posłów i senatorów klubu BB. radzać się z ludźmi, którzy koiejno hyli 
zwiększyło ciekawość opinii publicznej, |na zebraniu plenarnem w dniu I hwiet- szefami rządów pomiajowych, nad ak- 
zainteresowanej tego rodzaju konieren- |ma r. b: — narady Prez. Rzplitej z sze- tualnemi sprawami państwowemi. 
fami rządów ramajowych powstały Z| Oczywiście, że w tej płaszczyźnie 
inicjatywy Prezydenta Mościckiego I może być mowa przedewszystkiem 0 
sprawach gospodarczych. 
| 


stawicieli prasy. - 


SYTUACJA BUDŻETOWA I WALU- 

TOWA BANKU POLSKIEGO NASTRĘ 

CZA DOŚĆ WIELE TEMATÓW DO 
NAJPOWAŻNIEJSZYCH NARAD. 


Narady te odbywają się u premiera 
Prystora z udziałem czynników kieru- 
munikacji jących finansami państwa, ale jedno- 
cześnie — na płaszczyźnie daleko szer- 
szej — omawiane są na Zamku. 

Konferencje szefów rządów pomajo- 
wych u Prezydenta Rzplitej powtarzać 
się mają mniej więcej w okresach mięs 
sięcznych I fako-przedmiot stale mają 
lnieć aktualne zagadnienia państwowe 
z ubiegłego okresu miesięcznogo ewen- 
| 


rancuzi wypłaca mam zaliczke. 

Warszawa, 25 kwietnia. 

(B) Wczoraj w południe powrócił do Warszawy minister ko 

Kiihn, który korzystając z okresu spędzonego we Francji, zatrzymał się w 

Paryżu i przeprowadził tam — jak donosiliśmy — szereg rozmów na temat 

realizacji drugiej transzy pożyczki francuskiej na budowę kolei Śląsk — Gdy- 
nia. Rokowanią w tel sprawie trwają nadal. 


W związku z okresem wyborów we Francji nie można ustalić delinityw= 
nie terminu zakończenia rokowań, Z źródeł miarodajnych komunikują nam, 
że tymczasem: celem. kontynuowania- prac na-linji Śląsk — Gdynia — wypła- 
"cone bedzie towarzystwu tytułem zaliczki 60 mili. franków, 


tualnie zamierzenia ma nadchodzący 
okres 


Redukcja wydetków państwowych. 


Nau najbliższem posiedzeniu rady ministrów zapadną uchwały 
oszczędnościowe.—Pomoc dla przemysłu. 


Warszawa, 25 kwietnia |rmunalnych na podstawie opracowa* | 
Najbliższe posiedzenie rady fminl- nych tez przez komisje dla uzdrowienia 


strów zwołane ma zostać w końcu 
bieżącego tygodnia. 

Jak słychać, posiedzenia rady mini- 
strów odbywać się będą w najbliż- 
szych tygodniach dość często. Rada mi- 
nistrów zajmie się uchwaleniem szere- 
gu rozporządzeń już przygotowanych. 
Rozporządzenia te dotyczą usprawnie- 
nia administracji I szeregu Spraw qo- 
spodarczych. 


Część tych rozporządzeń ukaże się 
z mocy ustawy na podstawie uchwalo- najbliższych przybywa z Genewy * dö: 
nych pełnomocnictw przez sejm. Mię-; Warszawy minister spraw zagranicz- 


dzy innymi 


Napad na pociąg 
fowarowy 


Dwaj bandyci postrzeleni. 
Bydgoszcz, 25 kwietnia. 


Oneg 
ków napadła w pobliżu stacji 


rowy nr. 
przez Zbąszyn 
dnich. Napastnicy 
runkowych konwojuj 
częli obrzucać ich kamieniami. 


kilka strzałów. Z pociągu spa 


ukażą się rozporządzenia, nych August Zaleski, cełem odbyciasfia- ukraińców na sposób przeprowadzania 
dotyczące uregulowania finansów ko- 


daj wieczorem grupa nanastni- 
Mogilno 
na pociąg tranzytowy węglowo - towa- 
488, zdążający z Berlina 
i Toruń do Prus wscho- 
zauważywszy poste- 
ących pociąg za- 
Poli- 
cjanci oddali w kierunku napastników 

adli ciężko 
ranni napastnicy Łatowski i [ylkowski, 


stla budżetowa. Sprawie tej poświęcone kierunku ograniczeń wydatków mate- 
zostanie jedno z najbliższych posiedzeń rialnych. Dalszemi sprawami, już z dzie 
rady ministrów, na którem zapadną u- dziny gospodarczej, będą zagadnienia 
chwały oszczędnościowe. W  pierw-|pomocy dla hutnictwa oraz pomocy dla 
szyin rzędzie uchwały zmierzać małą w {innych gałęzi przemysłowych. 


Min. Zaleski przybywa do Warszawy 


celem odbycia narady q Marsz. Piłsudskim w sprawach polityki zagranicznej. 


Warszawa, 25 kwietnia. PER Ligi Narodów, na której po-|wykonania reformy rolnej w Polsce w 


gospodarki samorządów. +.» ; 
Najpoważniejszą materją, jaką žaj: 
mie się rada ministrów, stanowi kwe 


(B) Dowiadujemy się, że w dniąch|śród 22 punktów porządku dziennego stosunku do osób narodowości niemiec- 
iguruje 6 pifnktów dotyczących Pólski. kieji'jeszcze kilka spraw  polsko-gdań- 
Wśród tych spraw znajduje się skarga skich. - 


e 

* 

rady z Marszałkiem Piłsudskim na: te- |spisu ludności, druga skarga ukraińców GSiA ARA 25 kwietnia; 

mat spraw aktualnych polskiej polityki na temat sposobu traktowania więź- -+ Dziś.6 go di T-a 1 A kie 

zagranicznej. Jak wiadomo, w dniu o] iiów ukraińskich w polskich zakładach zagranicznych p. August Zaleski spot- 
ta © 


maja r. b. rozpoczyna się w Genewie karnych. skarga niemców na sposób kał się w hotelu „Metropol“ z kancle- 
em Rzeszy dr. Brueningiem. Rozmo- 
ESAE E i A 0 W IRET PI pa a trwała-3 kwadranse. 
14 y -> 

Grecja zrzekła się. parytetu złota. | 
f zań > R” ; $ - 
Zadowolemie w City iomdyńsiciem. |. 

Ateny, 25 kwietnia. wywołała zadowolenie, powiększają w 


„Or 
R 
(Polska Agencja Telegraficzoa). ten sposób ilość państw, które idąc w| (Stan Tennessee). Dziś rano nad 


W dniu dzisiejszym Grecja wycofała ślad za inicjatywą Wielkiej Brytanii stanami Tennessee, Centrucky i Alamba 
się z parytetu złota. porzuciły złoto jako podstawę walut. |przeszedł orkan, który zniósł z powierz 
ws ; Według Banku Greckiego złote po- chni ziemi 3 miasteczka. Obawiają się, 
Londyn, 25 kwietnia. 
r 


kan w Ameryce 
miasteczka zmiecione 
z powierzchni. 
Memphis, 25 kwietnia. 


—— 


ych zobowiązań Banku zaś 26 i półyna, lecz narazie nie zdołano tego usta- 
"rocent w stosunku do banknotów bę-|lić. W stanie Alamba zbiory są zupeł- 
dących w obiegu. 


«rycie stanowi obecnie 33 proc. ogól- że ilość zabitych i rannych jest znacz- 
(Polska Agencia Telegreficzna). 


W City londyńskiem wiadomość © 


ycofaniu się Grecji z parytetu złoia nie zniszczone. 


o czem zawiadamiają pozostali 


Rząd Brauna 


LANJA 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu przeżywszy lat 46. ; ` 
Wyprowadzenie drogich n m zwłok nas qm dziś we włorek dnia 26 kwietnia 1932 r. o godz. 2-ej p. p z domu żałoby przy ul. Przejazd 39, 
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mąż, dzieci, siostra, bracia, bratowe, szwag 


rowie i rodzina. RA 
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w nieutulonym żalu 
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ji ni e rządy w Pru 


poda się do dymisji. — Koalicja weimarska chce 


pozyskać głosy umiarkowanej prawicy. 


Dylisńańura iei $abimeć urzędmiczy. 


Berlin, 25 kwietnia. 

Koła polityczne podobnie jak i szer- 
sza opinja publiczna stoją pod wraże- 
niem bezapelacyjnego zwycięstwa naro- 
dowych socjalistów w wsbórąch do sej- 
mu pruskiego. Dominuje fakt niesłycha- 
nego wzrostu głosów hitlerowskich z 
552.000 w roku 1928 do przeszło 8 miljo- 
nów do chwili obecnej. Zwycięstwo hit- 
lerowców staje się tem oczywistsze, że 
w wytorach pruskich osiągnęli oni tę 


samą prawie ilość głosów co w drugiem !, 


głosowaniu na prezydenta Rzeszy. 

Na podkreślenie zasługuje bezwzględ- 
ny spadek głosów  socjal-demokratów, 
którzy uzyskali dziś przy 22 miljonach 
głosujących 4.675.000 wobec 5.467.000 w 
roku 1928, gdy ogółem brało udział w 
głosowaniu zaledwie 19.266.000 obywate- 
li, Kolosalny spadek zaznacza się u nie- 
miecko narodowych, którzy z 3.276.000 
w roku 1928 osiągnęli dziś 
Zwyżka głosów na centrum jak i na ko- 
munistów jest podobna a powstała wo- 
bec większej liczby głosujących oraz 
większej frekwencji. 


"©" Na uwagę zasługuje fakt absolutnego: stanowisko itarodowych socjalistów wo której stwier 


unicestwienia drobnych partyj i ugrupo- 


wań, które zostały na uboczu wobec roz- | 


grywki prowadzonej przez wielkie stron» 
nictwa. Partje te zyskały nieliczne man- 
daty o które jednak będą toczyły walkę 
wielkie stronnictwa polityczne na tere- 
nie sejmu w celu uzyskania większości, 
Berlin, 25 kwietnia. 
W. sferach rządowych wynik wybo- 
rów do sejmu pruskłego wywołał duże 
zakłopotanie, Jest faktem  nieodwołal- 
nym, że 162 narodowych socjalistów i 31 
niemiecko - narodowych łącznie z komu- 
nistami, których liczba mandatów wzro* 
sła do 57, stanowić będą większość w 
sejmie. Wszystkie wysiłki stronnictw ko- 
alicji weimarskiej zmierzać muszą zatem 
w tym kierunku, 
aby nie dopuścić do przewagi hitlerow- 
sko - komunistycznej, oraz pozyskać dla 
siebie drobne ugrupowania umiarkowa- 
nej prawicy. 
Dotyczy to nietylko Prus, lecz również 
i ULGA 


1.525.000. |. 


| misję i pozostać na stanowisku jako rząd Frankfurt n/M, 25 kwietnia, 
„kierowników resortów aż do utworze Korespondent „Frankiurter Zeilunś* 
„nowego rządu, Krok ten ma mieć — zda- | donosi z Wrosławia, że wielka ilość 
niem dziennika na celu — uniknięcie vo- | właścicieli ziemskich udzielała od mie- ' 
tum nieuiności w nowym sejmie pruskim. |sięcy szturmówkom hitlerowskim kwa- 


Anglicy radzą Śriininóewi, 
aty spółlpracował x Hitlerem. 


, Londyn, 25 kwietnia. 
Zwycięstwo hitlerowców wywołało w Londynie wielkie wrażenie a rów- 


iter i żywności w swych majątkach, mí- 

mo, że majątki ich ke Ealo się pod 
zarządem sądowym, Jak informują wła- 
dze poiicyjne w Opolu, mają być wszyst- 
kie tego rodzaju  partyjno - polityczne 
świadczenia na terenie prowincji Góre 
nego Śląska dokładnie ustalone i odliczo- 
ne z funduszu, przeznaczonego na 050- 
biste utrzymanie właścicieli majątków. 


Paryż, 25 kwietnia. 
(Polska Agencja lelegraficzna) 


4h S isiej łniona jest 
noczęśnie zakłopotanie, W londyńskiem City obawiają się radykalizmu iltlerow | _ Prasa dzisiejsza rzep 

ców, który może skomplikować sytuacj? gospodarczą Niemiec, do tego stop- SAWOROREOOA z przebiegu ZK 
nia, że konferencja łozańska znajdzie się w sytuacii bez wyjścia. ka PR e + 


W kołach politycznych liczą na rozwagę i roztropność Brueninga, który, zad i: powatraymia ROA ko- 
nie usunie się — jak sądzą w Londynie — od współodpowiedzialności za rzą- PEES a A TA Echa da Paris” pisze: 
dy razem z Hitlerem, przez co zmusi H.tlera do złagodzenia programu. sp t f 


„Fakt jeden nie przedstawia. żadnych 
Midlere É = wątpliwości Niemcy wejmarskie znikają 
EH ŁU) ED YE 2... z powierzchni coraz bardziej z każdym 
de objeria windry. 
Borlin, 25 kwietnia. "dowy _ socialista, którego wyznaczy 


iem, parlamentaryzm niemiecki upa- 
Przewodniczący frakcji narodowych Hitler. 


da. Świat znajduje się już w obliczu 
twardej Rzeszy niemieckiej, w szerokiem 

socjalistów w seimie pruskim Kube zło-| 

lżył dzisiaj oświadczenie, 


znaczeniu tego słowa, kierowanej przez 
i ada ad e W proia” wojskowych PE IOAYRENA ORERR URZ 
precyzujące, mację do narodowych. . socjalistów, W | wszystko,4 arbitralną biurokrację, eks- 
SA ŻE rue EA RETRA KERHA NEY Hakina pcha mło- 

lÀ lał odnieść walnę zwy=, dzież niemiecką Y naprawienia porażki, 

cięstwo, mimo, OLC, stosów nych > Korespondent „Le Matin" donosi z 
ECIWNIKÓW po | etu niet niepokoju, jaka ciążyła od 


bec wyników wczorajszych wyborów.  cialistyczny „zdo 

Narodowi socjaliści wyrażają goto- 
wość natychmiastowego przejęcia rzą“ 
dów w Prusacii oraz współpracy z każ 
dem ugrupowaniem, stojącem na grun- 
cie narodowymi i przepojonem duchem 
„socjalistycznej sprawiedliwości. Dalej 
jKube domaga się natyciimiastowego u- 
stąpienia rządu Brauna. Następcą jego 
musi być — zdaniem Kubego — naro- 


a AA 4% 


Krwawe napady bojówek niemieckich 
na Polaków na Siąsku Opolskim —Bo ówkarze:pasfwili się nad 
iunke onarjuszami kafalich ej pariji ludowej 


Katowice, 25 kwietnia. | W ub, czwartek, w powiecie sytow-}dem tylko udało się polakom ujść z ży- 
Donoszą ż Opola: Akcja wyborcza skim niemieckie bojówki napadły na 6 ciem. 
polskiej katolickiej partji ludowej na Ślą- jroznosicieli odezw polskich i pobili ich 


litycznych. Hiiler wyraża podziękowa 
nie swym zwolennikom, zwłaszcza kie- 
rownikom organizacji propagandy i pra 
sy partyjnej za przyczynienie się do te- | świetlają bynajmniej sytuacji. Należy 
go zwycięstwa, W ostatnich tygodniach | stwierdzić, że jest ona mało zadawalaj 

czynniki te — zdaniem Hitlera — do-|ca a nawet groźna dla niedalekiej by) 
konały rzeczy dotychczas niebywałej. | może przyszłości. 


wobec nicgó, przeż pr 

:eregu miesięcy nad Niemcami a zwła- 
„zcza nad Prusami, nie minęła jeszcze, 
gdyż wybory do sejmu pruskiego nie wy- 


Policja aresztowała dwuch napastni- 


krajów związkowych w szcze- sku Opolskim odbywała się zwłaszcza w do krwi. W Łucinie, pow. kozielskiego, 
gólności Bawarji, gdzie wzrost manda- ostatnim tygodniu, w niezwykle ciężkich grupa polskiej młodzieży została podstęp 
warunkach, 


tów hitlerowskich zagraża stanowi po- 
siadan'a dotychczasowej koalicji wej- 


marskiej. 
Berlin, 25 kwietnia, 
Na podstawie dotychczasowych wy- 
ników z góry przesądzić można, że sejm 


Ludność polska na całym Śląsku Opol- 
skim, teroryzowana była przez bojówka- 
rzy niemieckich, Wypadki teroru były 
na porządku dziennym 19 b. m. 

od Opolem, został napadnięty i cięż- 


nie napadnięta w lesie i ciężko pobita. 


_ Jednego z pobitych oddano pod opie- 
ikẹ lekarza. 


W przededniu wyborów, to jest w so- 


i botę, w Małym Kotorze, zgraja bojówka- 


pruski nie będzie w stanie wyłonić rzą: ko ranny kolporter odezw polskiej kato- "ZY niemieckich, uzbrojona w drągi, na- 


du opartego na większości, W kołach 
politycznych liczą się z tem, iż przez pe- 


„ wier czas pozostanie obecny gabinet ja- 


ko urzędniczy. 
Berlin, 25 kwietnia. 
Według doniesień „Deutsche Allge- 


meine Ztę.* rząd pruski Brauna złożyć 


ma w najbliższym czasie formalną dy- 
MATERO TTERKWIEPTSE ZE TR 


Be sprzedania :«.: 


ik W Kolumnie 


kilka 
placy 


od dwuch do czterech tysiecy metrów Wiado= 
mość: Biuro Zarzadu Dóbr. Łask w Kolumnie. 


Warszawa, 25 kwietnia. 

(B) Sąd Naiwyższy odrzucił 
protest 
ków listy nr. 7 — 


chaczew. 


dziś 
zgłoszony przez pełnomocni- 
Centrolew — przę- 
ciwko wynikom wyborów do sejmu w 
okręgu Łowicz — Kutno, Gostynin, So- 


asini- 
omem 


lickiej partji ludowej, któremu na 
cy zadali ciężką ranę w glowę 
żelaznym i złamali dolną szczękę, 

Stan ofiary napadu jest bardzo po: 
ważny. 


padła na grupę funkcjonarjuszy partji 
polskiej, ściągając ich z rowerów, które 
zostały następnie zniszczone. 

' Bojówkarze pastwili się nad polaka- 
mi, bijąc i raniąc ich dotkliwie. Z tru- 


ków, których jednak następnie żandar= 
merja zwolniła, twierdząc, że nie zacho+ 
dzi obawa ucieczki obwinionych. Rów- 
nież na całym Śląsku rozrzucano ogrom- 
ną ilość ulotek, zohydzających rząd pol- 
ski i wzywających ludność polską do 
wstrzymania się od głosowania, 


„Nowiny Opolskie" donoszą, że zna- 
ny z antypolskiego usposobienia ks. 
„prałat Kubis, zwołał do zakrystji znacz- 
|24 ilość polek z okolicznych powiatów i 
usiłował nakłonić je, aby głosowały na 
|listy niemieckie. 


10 osób m łanie oskarżonych sądu krakowskiego 


Odpowiadają one za udział w zajściach, jakie 
miały miejsce w dniu 16 marca r. b. 


Kraków, 25 kwietnia. 


przewodn ctwem sędziego dr. Dellin- 
gera 


miały miejsce w dniu 16 marca r. b. 


i robotników i 7 robotnic. 


W sądzie okręgowym karnym pod 


rozpoczął się proces przeciwko 
oskarżonym o Udział w zajściach jakje 


grupy. 

| Pierwsza grupa odpowiada za rzu- 
canie kamieni w policjantów, druga za 
podżeganie do tego czynu a trzecja za 
wznoszenie antypaństwowych okrzy- 


' ów. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 33| , Oskarżeni do winy się ne przyznają, 
W dniu wczorajszym przesłuchano . 


Oskarżeni podz eleni zostali na trzy] funkcjonarjuszów 


polieh którzy w o- 
skarżonych poznali uczestników za,ść 
ulicznych. w dniu 16 marca, 

Sensacją dnia było doraźne ukaranie 
oskarżonego, Jana Agerta, trzydnio- 
wym aresztem za nestosowne zacho” 
wane sę na, sali rozpraw. Dalszy ciąg 
rozprawy w dniu dzisiejszym, 

Oskarża prot dr, Szypuła, 
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Katastrofa budżetów 


Dzienniki amerykańskie przynoszą 'cą listę deficytów krajów curopeiskich: 


obeciie szczegóły dramatycznej sesji 
Kongresu poświęconej sprawom budże- 
towym. Gdy przedstaw ciele Stanów 
odrzucili „bill“ prezydenta republikj, u= 
sianawiający nowy podatek od sprzeda- 
ży i stało się nieuniknione ogłoszenie de- 
fcylu budżetu, speaker dźwignął się ze 


swego foteia, podniósł ręce do góry i! 


wśród głębokiej ciszy Izby wykrzyknął 
g'osem, zduszonqym ze wzruszenia: 


Niemcy, 1:500 miijonów marek, 
Włochy, 1:600 miljonów lirów. 
Węgry: 120 miljonów pengó. 
Austria, 200 milionów szyl ngów. 


Jugosławia, 1 miljard dinarów. | 


Czechosłowacja 500 mikonów koron. 
Bułgarja, 1 miijard lewów. 

Grecja, 1,500 miljonów drachm. 
Rumunia, 2 miljardy lef, 

Hiszpania, 300 milionów peset. 


identycznej — a otrzymamy blisko 5 
miljardów dolarów: sumę, która wyra- 
ża „światowy deficyt budżetowy za rok 


11931 — 1932“ — jak twierdzi senator 


Eeraiger. 

— Deiicyty budżetowe są chorobą 
epidemiczną, wyrostą z gnijących pod- 
staw kapilalizmu — wykrzykiwał w sc- 
nacie francuskim, 
min ster skarbu p. Germain — Martin 
replikując mu, tlumaczył, że jest to ra- 


DEFICYTY SĄ ZAGADNIENIEM 
MIĘDZYNARODOWEM; 


które nie da się inaczej rozwiązać, jak 
środkami międzynarodowemi, | 


A tymczasem w oczekiwaniu, aż się 
choroba strawi sama przez sę, aż przyj- 


dzje ratunck od strony porozumień mię- 
sen. de Monzie: A b,: dzynarodowych, czy nowego ustroju — 
jedynym środkiem, jakim się posługują 


ministrowie „równoważący* budżety w 


Norwegja, 30 miljonów koron. 
Hotandja, 126 milionów florenów. 
Z. S. S. R, 1,300 miljonów rublji. 
Poiskc, 200 miljonów złotych. 


— Jeżeli nia zrównoważycie budże- 
tu, Stany Zednoczono znajdą się w obli- 
czu katastrofy gospodarczej i finanso= 
wel, której skutki będą tragicznie/sze: 
niż wszystko, co zna historija naszego Jeżeli nawet przypuścimy, że bud- 
kraju. Rodacy wasi przekiną was! żeiy są realne (a wiemy, że tak n'o jest) 

Ten zew sentymentalny nie pozostał to i tak Europa znajduje się w obliczu 


bez echa, Reprezentanci, manifestujący , konieczności ZNALEZIENIA 2 MILJAR: | sze, niż obecnie. 


dotad stosunek nieprzejednany do wszel DÓW DOLARÓW DLA WYRÓWNA- 
kich prób obarczenio nowymi ciężarami NIA DEFICYTÓW SWYCH KRAJÓW. 
ludności — skapilulowali. Zdecydowali Dodajmy do tego doficyty krajów po- 


czej inflacja budżetowa, która — jak Stanach Zjednoczonych, w Anglii, we 
wszelka Inilacja — musj się polęgować Francii å t. d. jest coraz silnie/szo nacis- 
coraz bardziej, aż strawi skutkiem wła- Kanie śruby podatkowej, coraz bez- 
snego nadmiaru, W roku przyszłym __|względniejsze wyciskanie grosza z oby- 
wywodzii senator — Francja będzie, WZte: których skazuje sę na oliaro- 


m ała w następstwie ustaw już uchwalo- | Wanie państwu z każdych 3 dni prze- 
pracowanych — 1 dnja, z każdego mic. 


nych wydatki o miljard franków więk- 
y y i: ię siąca — dekady, z każdego roku — 


A inny autorytet w sprawach budże- kwartału.. Nie są o wiele cięższe robo- 
towych — francuski minisier skarbu ty, któremi się utrzymuje w n'ewolnl- 
P. E. Flandin — zapowhnia, że fndywi-! tie murzynów w Afryce od ucisku fl- 


się podporządkować interesy obywateli 


— interegowi państwa, I w ciągu kilku | 


godzin uchwaljii wszystkie projekty, 
przedłożono przez prezydenta, Przyję- 
to projekt danjny nadzwyczajnej, która 
przyn esie 1.361 miijonów dolarów, da- 
lej 3-procentowe opodatkowanie auto- 
mobilów luksusowych, 2-procentowe o- 


łudnjowo - amerykańskich, krajów au- 
stralijskich, azjatyckich, airykańsk ch, 
któro znajdują się w sytuacji finansowej 


dua'na walka państw z deficytami bu- 
dżetowemi jest zgóry skazana na nic- 
powodzenie, że 


P 


Sowiecka demonstracja antyjapońska 


skalnego, jakiemu poddają swych oby* 
wateli — państwa nowoczesne. 


J. W. 


podatkowanie innycr kategoryj pojaz- GOO ciężkich samolotów wojskowych wysyła rząd moskiewski 


dów mechanicznych, Z-Procentowe od 
sprzedaży różnych artykułów zbylku, 
jak yachty, gramofony, przedmioty spor 


Tallin, 25 kwietnia. 
W kołach dyplomatycznych państw 


na Daleki Wschód. 


mo garnizony sowieckie na Dalekim 
Wschodzie są nieliczne i dlatego do- 


czele której stoi anglik lord Lytton. 
„Times“ twierdzi, iż dowództwo ar" 


towe i zabawki, Sama podwyżka podet bałiyckich wiele komentarzy wywołuje wództwo armji sowieckiej chce przez po- | mji japońskiej w Mandżurji miało oświad- 
ku od widowisk przyniesie 40 miljonów | ogłoszony w Moskwie program otchodn kazanie zdolności bojowej swego  cięż- | czyć lordowi Lyttonowi, iż nie może gwa- 
dolarów. I speaker; dziękując reprezen- | dnia i-go maja. kiego lotnictwa zademonstrować, iż mo- | rantować bezpieczeństwa komisji poza 


Wedle programu odbyć się ma w że z łatwością zbombardować wojskowe cbrębem kolei poludniowo - mandżur= 
tantom -za ucliwalenie tych ciężarów, Moskwie rewja i defilada większych od- 
działów wojskowych garnizonu moskic- 
wskiego i garnizonów okolicznych czer- 
wonej armji, Jednocześnie eskadra kilku- 


Powiedział: 
— Uratowalliścje kraj. Przysłużyl- 


bazy japońskie, nie uruchamiając nawet skiej. 


swojej armji lądowej. 


Tokio, 25 kwietnia. 
(Polska Agencia Iwledraticzna) 


„Daily Telagraph" podkreśla, że pra- 
ce komisji są utrudnione z 2-ch powo» 
dów: po pierwsze wskutek wsogiej '*po" 
stawy władz mandżurskich i po drugie 


„ści obrze Ojczyźnie... | 

> ŻA w brze Ojczyźnie. „_| set (około 600) ciężkich samolotów bom- À 

he Scena, jaka się odbyła na szali cali bardujasych, wykonać ma lot kazo-|  30-a mieszana brygada, pozostająca |niedowierzania japończyków, ażeby ko- 
wasżynglońskim, miała swój ścsły od-, we, Szmoloty te — po defiladzie moś- |pod dowództwem ' generała “° Kamura, | misja była w stanie wywiązać - '6ięze 
powiednik we wszystkich parlamentach kiewskiej — mają być odtransportowane przybyła do Czan-Czungu. Część bryga- |swego zadania, stosując dotychczasowe 
świata. Wszędzie zjawiają się trudności, na Daleki Wschód, dy będzie wysłana do Kirinu i Tung-Hua, | metody prowadzenia dochodzeń. Rząd 
ident PREPRE i Kola dyplomatyczne zwracają uwagę, | część zaś do Charbina. - mandżurski najprawdopodobniej unie- 
dentyczne i wszędz © się je rozwiązule zę rewja ciężkiego lotnictwa sowieckie- Londyn, 25 kwietnia. |możliwi wszelkie badania poza obrębem 
w identyczny sposób. Rozpatrywany go w Moskwie i odesłanie go na Dalcki| Dzienniki londyńskie podnoszą alarm japońskiej strefy kolejowej — oświadcza 
pod kątem delicytów budżetowych, kry, Wschód jest dcmonstracją wojenną anty- | z powodu sytuacji, w jakiej znalazła się „Daily Telegraph". 

-zys obecny okazuje swe natężenie bez- | japońską, tembardziej, że —jak wiado-' komisja Ligi Narodów w Mandżurji, na 


przykładne, Prawda, że budźeł francu- | e o e e 2 
emane a vrne e NOWIZJE | areszfowania w TUR. w Krakowie 
42 míljardów franków po stronie wply* ehki ko 
wów i wydatków. W rzeczywistości je- i z = 
dak fent OndzEbrRSOGEKi znacznie wie: Komunistyczna działalność grup opozycyjnych, dążących 

do opanowania organizacji. 


kszy, gdyż dochodzą doń specjalne po- 
Policja aresztowała kilkudziesięciu działaczy lewicowych. 


zycje, wpisane na rachunck kasy amor- 
tyzacyinej, które powiększają ogólną | 
cyfrę budżetu do 53 miljardów franków. : Kraków, 25 kwietnia. |zani byli ideowo z t. zw. lewicą drobne- sekretarza Juliana Gędziora, skarbnika 
Wed! itnych s Policja krakowska dokonała rewizji|rowską, która usiłowała opanować ca-| Tadeusza Wiśniewskiego, gospodarza 
lug wybitnych znawców, jak Lu 
cian Lamoureux — były Spr d 'w sedz bach Towarzystwa Uniwersyte |ły TUR. Henryka Hajto, zastępcę gospodarza 
— OWY sprawozdawca tu Robotniczego przy ul. Dunajewskie-| Dotychczas zatrzymano I odstawio- Em la Hajto i innych członków podgór- 
budżetowy — go 5 i wszystkich oddz ałach na terenie|no do dyspozycji władz członków „Ne- skego TUR=a. i i 
DEFICYT WYNOSI OKOŁO 9 MIL- | Krakowa. LB |zależnej młodzieży socjalstycznej* Lu-| Policja przystąpiła do likwidacił o- 
JARDÓW. Jak ustalono lokale TUR-a stały się dwika Luwc na, studenta trzeciego ro- | Pozycji TUR-a na skutek aresztowana 
i ostatnio ośrodkami działalności antypań ku prawa, Zygmunta Liszczyka, studen- | Stan'sława Radwańskiego. 

Ponioważ pożyczka krótkoterminowa stwowej, kierowanej przez komunjsty- ta I roku prawa, Zbigniewa Bryka, stu-| , Dowiedziawszy się o tem aresztowa 
na pokrycie tak poważnego defcytu czny związek młodzieży, zmierzający denta I roku prawa, Józefa Ducala stu-|nu: „Stary TUR" chcał zlikwidować 
mus'ałaby po krótkim czasie być zamje-, do utworzenia t, zw. opozycj TUR-u. |denta 1 roku filozofii, znane komumistki, oddział w Podgórzu, okazało się jednak 

i długotermi „ ni y Kierownictwo ideowe akcji opozy- |Patl nę Gciwir vel Lauberield i jej sło- |że akcja ta była już spóźniona gdyż ko- 
nona na dlugoterminowt,, nie zostane e inni 
rządowi francuskiemu nic innego, jak cyjnej spoczywało w rękach związku strę Augustę vel Tusko Zoiję Spatek nieczna okazała się likwidacia wszyst- 

U ego, n:ezależnej młodzieży socjalistycznej vel Ewę, Stefana Dukcika, Bolesława | kich oddziałów, a więc przy ul. Duna» 


działów TUR-a. 


( , |zesa Mieczysława Gawła: sekretarza 
Niektórzy z tych prelegentów zwią- 


Zdzisława Mikoła'ewski»go, zastępcę 


podiries/cnie odatków, lub wynalezie- akademickiej, z pośród którei rekruto- Kubckiego, członka zarządu TUR-u w |na'ewskiego, Łobzowskiej, Zwierzynie- 
nio nowych źródoł podatkowych. wali się „.prelegenc. poszczególnych © |zosa: Mio Władysława Smolenia, pre- | ckiel 1 Innych, 


Zrównoważenie budżetu angielskie- 
go — Prawda że realniejsze — stało się 
możliwe tylko za cenę olbrzymiego wy- 
siłku całego narodu, który musiał znieść 


Obsunięcie się góry 
w Niemczech. 


Phiasto Cachem pod 
$rośbaą zaļglady. 


m Z a a a a 


zarówno drakońską politykę oszczędno- 
ścjiową ze zmniejszeniem pomocy dla 
bezrobotnych, z redukcją płac wszel- 
kich kategoryj pracowniczych, jak i ol- 


brzymie podwyższenie podatków wszel J 


kich rodzajów. 


ja do przezwyciężenia tak ciężkie irud- 


ności budżetowe. Dzieje się tak we 
wszystkich krajach. Senator Henry Ee- 
renger sporządził niedawno następują- 


Straszna nędza w Nowym Jorku. 


P więc 7-ej części mieszkańców Nowego 
Ale nie tylko wymien'one kraje ma- | Yorku, jest Wsi od dobroczynnej po- 

mocy, której środki 
czerpaniu. Dziennik przewiduje 
| wość powstania rozruchów głodowych, o 
ile nie nastąpi niezwłoczna pomoc. Roz- |pogrostu zagrożonych śmierci głodową. 
ruchu t2 mogą się zączzć już dzieiai — 


Frankfurt n/M, 25 kwietnia. 
Milion ludzi korzysta z pomocy dońroczynnej. Miki Cochem: żyje nadal pod: zna: 
Londyn, 25 kwietnia. |pisze dziennik — gdy komitety - udzie- | kiem katastrofy obsunięcia się góry, ja- 
(Polska Agencja Telegraficzna), lające wsparć odprawią bez pomocy; ka wyda:zyła się w nocy z 19 na 20 b.m. 
„Daily Telegraph" donosi z Nowegoy 8 tys. ludzi. Liczba odprawionych w ten Rzeczoznawcy orzekli, że około 700— 


arku, że byt jednego miljona ludzi, a] sam sposób bez pomocy znacznie wzro- 900.000 mtr. 3 ziemi i skał w dalszym 


w dniu 1 maja 50.000 osób pobierających | czyszczanie doliny, szosy i rzeki Moseli, 
są obecnie na wy: | zasiłki pozostanie literalnie bez żadnych ‘jak również otwarcie doliny dla ruchu 
możli- | środków utrzymania. Licząc razem z ro*;'est niemożliwe. Rozsadzenie góry oraz 
dzinami, los ten dotknie 200.000 ludzi. iprzątnięcie  zwalonych mas ziemnych 

4 natrafia na trudności ze wz=lędu na brak 


pok funduszów. 


` »otrzrbn 


śnie w ciągu bieżącego tygodnia, tak, że ciągu obsuwa się. W związku z tem o* _ | 


Oaa O== 


Tomaszów - Mazowiecki. 


—0— 


AGITACJA KOMUNISTYCZNA, 

„Jak już donosiliśmy, Ww związku z 
dnem 1 maja miejscówj komuniści na 
terenie Tomaszowa rozwinęli agitację: 
Wczoraj w: poblżu szkoły powszech- 
nej nr. 1 przy ul. Prezydenta Moście- 
kiego począli kolportować odezwy ko- 
mun:styczne. 

O godz. 13-ej, w chwili opuszczania 
przez dzjatwę gmachu szkolnego, zja- 
wił się neznany mężczyzna, trzymają” 
cy w ręku dużą paczkę jakiś ulotek, 
które rozdawał wśród dzieci. | 
Kilku uczniów podniosło alarm, wzywa- 
jąc posterunkowego, pełn ącego opodal 
służbę przy gmachu ratusza. Pościg za 
komun stą nie został jednak uwieńczo- 
ny powodzen.em, gdyż zdołał się on u- 
kryć, 

 Posterunkowy odebrał dzieciom 
wszystkie odezwy. Świadkowie zajścia 
podały dokładny rvsopis owego  mięż- 
czyzny. Dochodzenie w toku. 


KTO ZAMORDOWAŁ DZIECKO. 

Marianna Papis, we wsi Klwów, 
niedaleko Tomaszowa, będąc na cmen 
tarzu znalazła zwłoki dziecka plci żeń- 
skiej, umieszczone w małej skrzynecz- 
ce, przykiytej kawałkiem płótna. Ko- 
misja policyjno - lekarska stwierdziła, 
że dzecko zostało zamordowane przez 
poderżnięcie gardła. 

Policja prowadzj dochodzenie. 


SPÓR O GMACH SZKOLNY. 

Na ostatniem pos'edzeniu rady szkol- 
nej omawiano sprawę przydziału no- 
wowybudowanego gmachu szkolnego 
przy ul. Legionów. O przydz elenie te- 
go budynku ubiega się kilka szkół. któ- 
rych pomieszczenia ne nadaią się ZU- 
pełnie do celów szkolnych ze ' wzęglę- 
dów zdrowotnych. Kwestja przydziału 
budynku nie została jednak def nityw- 
nie rozstrzygnięta. gdyż członkowie ra- 
dy n'e mogli dojść do porozumenia, - 

Na tenże zebraniu postanowiono na- 
zwać nową szkołę im. Marszałka Pił- 
sudskiego oraz wmurować w jedną ze 


í nku tablic 
dapa groabudygke fablicgyz Pogpayapa 
ENIE CET E EEE TIRPAN 


W chorobach krwl, skórnych i nerwowych 
osiągamy przy 
gorzkiej „Franciszka = Józefa” regularne funk- 
cionowanie narządów - trawiennych, Żądać w 
aptekach i.drogeriach, 


Łódź 


fk x 


stosowaniu naturalnej “wody fadúnku jest podóbny dò licznych innych 


w karykaturze. 


w  ZFehubiio is 
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Kto da schronienie 50 ludziom 


błąkającym się z portu do portu w poszukiwaniu azylu. 


Okret potepieńców na wodach ŚŃaliyku. 


Opowieść o okręcie-widmie, o Lata- 
{jącym Holendrze jest piękna i przejmu- 
jąca. Przejmujemy się nią dziś jeszcze, 
choć tylko na scenie wielkiego teatru 
operowego. Muzyka wagnerowska, na- 
strojowa, w odpowiednich momentach 
posępna i tajemnicza, znakomicie, 
|„udźwiękawia” to stare podanie o 
żeglarzu-potępieńcu, 
dy. znajdzie spokój i wytchnienie, gdy po 
kocha go dziewica o czystem sercu i nie- 
skalanem ciele. Poza tą operą, sama le- 
genda w epoce „Majesliców”, „Bremen“ 
li „Leviatanów* — nie robi na nikim wra- 
żenia. To dobre w operze, w tej operze, 
w której dzieje się stek rzeczy niemożli- 
wych, nieprawdopodobnych i urągają- 
cych zdrowej logice. 

A jednak dziś, gdy już nawet opera 
Wagnera schodzi z repertuaru, wielki tra 
gik i wielki artysta, któremu na imię Ży- 
cie, dał nam wznowienie starej legendy 
o okręcie potępieńców, dał fakt, który 
gdyby nie był prawdziwy, uważany był- 
by za glupią i zupełnie niewspółczesną 
brednię. 

Dzisiejsze życie, życie dwudziestego 
wieku, wieku radja i kryzysu, spłodziło 
historję tak koszmarną — jak dzieje okrę 
tu „Chaco”. 

„Chaco“ jest starym argentyńskim 
transportowcem wojennym. Mały statek, 
szeroki, krótki, gminnej budowy i o bar- 
dzo parwenjuszowskim profilu. Rdza po- 
żera jego boki — farba opada z tych 
nielicznych jeszcze miejsc kadłubu, na 
których pozostała. 

„Chaco'* wiezie ładunek niezwykły, 
ale nie wyjątkowy — ładunek przesięp- 
ców z Argentyny. 

Takich statków jak Chaco jest sporo. 
Francuzi mają ich całą flotyllę. Dwa, cza 
sem trzy razy do roku wyrusza z Tulonu 
lub Marsylji statek, wiozasy skazańców 

e statki nie mają innego 

BA ARAPA 
, stępstw, ciążących na sumieniach skazań 
sów. Ale „Chaco — choć pod względem 


statków = jest — jeśli o kierunek jego 
iżeglugi chodzi — statkiem jedynym w 


Z okazji 20-lecia pracy artystycznej 
Stanisława Dobrzyńskiego. 


Najbardziej efemeryczny żywot ze 


"wszystkich dziedzin twórczości ducha 


i intelektu ludzkiego ma bezsprzecznie 
praca dziennikarska. Ta częstokroć 
z niecierpliwością oczekiwana płachta 
zadrukowanego papieru, przynosząca 
fascynujące, artykuły, sensacyjne no- 
wości i rewelacyine odkrycia, już na- 
zajutrz, ba, popołudniu tegoż dnia traci 
swoją aktualność; frapująca i drgająca 


życiem przed kilkoma godzinami gaze- 


ta, należy już wieczorem do rzeczy 
dawno przebrzmiałych i zapomnianych. 
Przy takim stanie rzeczy liczne zastępy 
dziennikarzy, reporterów. rysowników i 
karykaturzystów, znanych czytelnikom 


"w Iwicj części jedynie z inicjałów, wy- 
-konuje swoją żmudną i 


denerwującą 
pracę, bez nadzici osiągnięcia jakiejkol- 
wick sławy i popularności. 

Jedynie nieliczna garstka wybrań- 
ców losu zdobywa sobie z czasem po- 
pularność i sławę. 

Do rzędu tych ludzi, których trud 
wieloletniej pracy nie mija bez śladu 
i echa należy wybitny karykaturzysta 
Stanisław Dobrzyński, który obchodzi 
obecnie 20-tą rocznicę. swojej pracy 
rysiunkówo-dziennikarskiej. 

Podpatrywanie słabości 
ciowych mężów świata, przedstawienie 
ich czynów w krzywem zwierciadle i 
chwytanie  spostrzegawczem okiem 
śmieszności przeciętnego obywatela, 
jego ambicyj i dążeń, — oto walory 
Dobrzyńskiego, które zjednały mu 
uznanie krytyki 1 popularności wśród 
społeczeństwa polskiego. i 

Dziś znajduje się Dobrzyński w ca- 


lej pelni talentu i pracy twórczej. Jego). 


karykatury, wspaniałe w rysunku, po- 


„stępstwo* wylany z realnego g 


incie i kompozycii, 
wielu dziennikach polskich i zagranicz- 
nych, gdzie prace jego mają już usta- 
loną markę. 

|  Stan'sław Dobrzyński ujawnił zdol- 
ności karykaturzysty w bardzo mło- 
dym wieku. Sedząc na ławie pona: 


jalnej i nudząc się na lekciach algebry Ówczesny cenzor rosyjski dopatrzył | Osterwy, Leszczyńskiego, 


i trygonometrji up.ększał 
okładki swoich książek i zeszytów 
udatnemi karykaturami profesoiów * 
kolegów. Gdy miał 14 lat nastąpił 
w życiu młodego g'mnazisty przełom. 
który zdecydował o dalszej  karjerze 
artystycznej. 

W owym czasie w tajemnicy przed 
całym światem, wykonuje Staś szereg 
aktualnych. karykatur politycznych, 
które zostają umieszczone w czaso- 
pismach „Ogonok* i „Tieatr w kary- 
katurze" wychodzących w Moskwie. 
|. Rysunki te zaopatrzone pełnem 
imieniem íi nazwiskiem ich twórcy, 
wywierają ten skutek. że po pewnym 
czasie Dobrzyński zostaje za to „p 


zjum rosyjskiego, żę: 
Relegowany uczeń znalduje przy- 


tulek w szokle Jeżewskiego w War- 


opatrznoś-! szawie. Dyrektor szkoły tei Koziul- 


kin. były oficer kozacki, wzywa krną- 


który tylko wte: | 


swoim rodzaju. „Chaco“ nie zawozi prze- 
stępców do miejsca deportacji, tylko od- 
wozi ich do domu. Do Europy. 


Polacy, czesi, włosi, łotysze i węśrzy, 
w pierwszym rzędzie polacy, gnieżdżą 
się w tropikalnym żarze międzypokładu 
ipłyną od portu do portu, tułają się 
„wzdłuż brzegów Europy i daremnie stu- 
kają do wszystkich bram — nikt ich nie 
chce. » 

Ci ludzie, z pochodzenia europejczy- 
cy, imigranci, którzy Stanowią ładunek 
„Chaco”, to najczęściej przestępcy poli- 
tyczni; wszyscy mają za sobą długie lata 


więzienia w Argentynie. Gdy odcierpieli | 


karę — rząd nie chciał ich dłużej wi- 
dzieć w krainie tanga i handlu żywym 
towarem — wybrano „Chaco“ — stare 
pudło o odrapanych bokach, załadowa- 
| no wszystkich — politycznych i niepoli- 
tycznych — na międzypokład i statek 
AEA Europa dla Europejczyków“ — 
zaczyna już za innemi rządami drugiej 
półkuli uważać rząd argentyński, i sto- 
Suje to hasło przedewszystkiem do prze- 
stępców, urodzonych w Starym Świecie. 
Jest ich około 50. Przez cały czas 
odróży, nawet gdy przeplywali pod pa- 
,lącemi pros: >padłemi promieniami zwrot 
nika, nie wolno im było wyjść na pokład. 
Dusili się, gnili we własnym pocie i smro 
dzie spoconych ciał pod pokładem. Ale 
nie wyjrzeli na powietrze, przelewające 
się nad bezmiarami pustyni wodnej. Po- 
dróż była mordercza, przybicie do brze- 
gów Europy było koszmarne. Lizbona, 
' Tulon, Marsylja — władze otrząsają się 
na samą myśl, że ładunek „Chaco mógł 
by na ich terenie wylądować. 
Kapitan próbuje dalej: Genua. Już go 
tam znali (kilku antyfaszystów jest rów- 
nież pod podkładem) i nie pozwolili na- 


wet zarzucić kolwicy w porcie. Kapitan | 


zawraca. Porty hiszpańskie, znów fran- 
cuskie, potem A inier Bakus ondan i 
Southapton. Wszystko na nic, Odsuwają 
się od „Chaco” jak od okrętu zadżumio* 
nych. Wreszcie Hambutg. | .. 


Ludzie, którzy gnili w więzieniach 
argentyńskich, którzy rozkładali się żyw 


życja młodego artysty staje się malar- 
stwo. Po krótkim czasie wstępuje on 
do Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięk- 
nych, gdzie kształci się pod kierow- 
n:ctwem profesorów, Lenca i  Tro,a- 
nowskiego. Talent Dobrzyńsk ego w 
tym czasie dojrzewa, karykatury jego 


drukowane są w nabierają wyiazu į staą się od czasu 


do czasu objektem konf skat. 

| Niefortunny był debiut Dobrzyń- 
skiego w Łodzi. Wydrukował on wów- 
czas w czasopiśmie „Śmiech“, wycho- 
dzącym pod redakcją Grodka wspania- 
łą karykaturę stupajki  rosyjsk ego. 


'policmaistra į w rezultacie pismo 
| zostało skonfiskowane. 

| Konfiskata pism, zam'eszczających, 
w czasie okupaci nem eckiej. kary- 
katury Dobrzyńskiego, należy do rze- 
czy powszednich j stałych. Charakte- 
rystyczne przy tem jest, że cenzor 
niemiecki, Cle,nof, który zarządał kon- 


to 


fiskaty, sam nabywa od Dobrzyńskie-. 


go szereg karykatur. 

| Rok 1920 zastaje Dobrzyńskiego 
w Naczelnem Dowództwie. w Central- 
nym Urzędze Prasowym. którego sze- 
fem był Kaden-Bandrowski. Tutaj ma- 
luje Dobrzyński niezliczoną ilość pla- 


mą. | katów propagandowych, nie zaniedbu. | 
je jednak swo.ei ulubionej dziedziny ii 


album Dobrzyńskiego wzbogacony zo- 
staje wspanałą galerią popularnych 
postac z wojska polskiego. 


Po wojnie wypływa Stanisław Do- 


cem pod zwrotnikiem, potępieńcy wy- 
klęci przez ludzi i Boga — nie wytrzy- 
mali pickła podróży; na statku zagnież- 
dził się jeszcze jeden pasażer: choroba. 
Kapitan przybija do Hamburga. Nie pro- 
si o pozwolenie wyładowania wszyst- 
kich, tylko niektórych, chorych. 

Cztery dni wałęsa się odrapany, 
przeklęty statek po górnej Elbie i czeka 
na decyzję władz sanitarnych portu. Po 
czterech dniach pruskie władze zdecy- 
dowały się dać pomoc chorym i zapro- 
wiantować statek. O wylądowaniu niema 
oczywista mowy. f 

Co dalej było, wiemy już z depesz. 
| „Władze portu hamburskiego nadały 
na „Chaco' depeszę iskrową. Pozwolono 
mu podpłynąć do molo pasażerskiego. 
| W ciągu całego dnia „Chaco“ nie 
nadpływał. Poczęto się rozglądać po sze- 
rokich wodach wielkiego portu. Poczęto 
‚szukać odrapanego statku pomiędzy la- 
sem masztów i kominów. „Chaco“ znik- 
nął. Zniknął bez śladu. 

Co się stało z „Chaco”? 

Ludzie, którzy mówili z kapitanem 
okrętu-widma, słyszeli z jego ust, że nie 
zrezygnuje, że nie wróci do ojczyzny pier 
wej, nim nie wyładuje swych potępień- 
ców-pasażerów. Gotów był jechać dalej: 
do Gdyni, do Kłajpedy, Rygi, Helsing- 
forsu. Gdyby się tam nie udało — gotów 
był zawrócić i pukać do wrót portów 
'szwedzkich. Potem do portów norwe- 
skich. Potem do Archangielska... 

Gdzieś musi wyładować swój strasz- 
ny bagaż, bo mu rząd argentyński zabro- 

ł wracać z ładunkiem do Ameryki, 

Narazie okręt-widmo znikł, 
Tuła się pewnie teraz po morzu nie- 
'mieckiem; może już' wpłynął na wody 
Bałtyku i szuka wytchnienia jak latają- 
cy Rolandbr, 

Kto da gościnę 50 ludziom, zgubio- 
<nym'na oceanie życia i błąkającym się 
po oceanie wód? Jaki będzie koniec 
koszmarnej historji okrętu-widma? Hi- 
storji, która urąga ludzkości współczes- 
nej, jej porządkom i jej sumieniu. 


Teraz oko Dobrzyńskiego czuwa nad 
wszystkiemi objawami naszego życia co- 
dziennego. Wybitni politycy, radni, fi- 
fantropi, działacze społeczni — oto nie- 
wyczerpana krynica objektów i tematów 
dla karykaturzysty. Często też widzimy 
Dobrzyńskiego podczas Jplaśnych proce- 
| sów przy stole sprawozdawczym w sa- 
lach sądowych całej Polski, gdzie wytra- 
wnem okiem chwyta życie „na gorąco”. 


Najbardziej jednak pasjonują Do- 
brzyńskiego ludzie teatru. Charaktery- 
nyore i wyraziste twarze Kamińskiego, 
| Wostrowskiego, Solskiego, Weęgrzyna, 
Przybyłko- 


wszystkie się w karykaturze tej twarzy ober- | Potockiej, Ćwiklińskiej — cóż za wspa- 


niały materjał dla malarza karykaturzy- 
sty. To też cała brać aktorska znalazła 
się w tece Dobrzyńskiego. 

Stanisław Dobrzyński, będąc wyzna- 
wcą kierunku amerykańskiego tworze- 
nia karykatur cyklami, wydał przed nie- 
dawnym czasem dwie książki p. t. „Dno 
oka" i „Gasnącemu światłu”, które są 
| ilustracją w karykaturze do wywiadów 
Marszałka Piłsudskiego. 


Z okazji 20-letniego jubileuszu swoje! 
pracy urządza Stanisław Dobrzyński 
wielką wystawę całokształtu swoich 
prac, która poza stolicą, znajdzie się rò- 
wnież w szeregu miast polskich, a w pier- 
wszym rzędzie w Łodzi. Koroną wysta- 
wy tej będzie cykl karykatur aktualnych 
ip. t. „Kryzys“ Śtaciław Dobrzyński tra- 
nem okiem ujął i oświetlił we wspania- 
łych rynsunkach nasze bolączki gospo- 
darcze. Wśród licznych plansz tych znaj- 
„dują się również karykatury lokalne, 


brcgo elewa do gabinetu swego i, pojbrzyński na szerokie wody prasy pol- wspaniałe w swojej przenikliwości i cha- 


dHuższci naradzie, stanęło na tem. 


że | skiej. 


Karykatury jego źŹnajdwiemy 


| młody artysta będzie nadal kontynu- |często na łamach „Republiki“, „Expre- 


ował swoją pracę, 
kował 'bezimennie, 
nie dowiedziały się o 
szkolne.  Uszczęśliwiony więc 
siek zaczyna jntensywnie pracować. 


wane drugorzędne, natomiast treścią 


) Tutaj zamieszcza 
on słynny w swoim czasje cykl kary- 


Naurka już teraz stanowi zaintereso- katur p. t, „Pierwsza rada miejska w 


ı Warszawie”. 


rakterystyczne w kompozycji. 
Stanisław Dobrzyński, aczkolwiek 


lecz będzie ją dru-|su", „Kuriera Porannego", „Prasy czer- ; dziecko Warszawy, mieszkając przez pe- 
żeby broń Boże,|wonej' i w „Świecie“, gdzie wspan'a-]wien czas 
tem władze|ły karykaturzysta staje się pupilem 
Sta- | Krzywoszewskiego. j 


w grodzie nadłódczanym, 
przejrzał śmieszności naszego życia i lo- 
|kalnych potentatów, czemu dał wyraz w 
szeregu świetnych karykatur um'eszc”o- 

RE w „Republice” i „Expressie Wie- 
czorowym ”. E. Bar. 


ł 
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Sisż gonkKi paszportowe w sta j 
RAAN (R W | i 
N7 negi — | Va Ludzie chcą zdążyć przed podwyżka paszporiow a,- 
ý fie KRONIK AWE 120 esb dzienmie zgřasza sie po paszpori zZaŚramiczmy 
i ME o . p 
| Nie wszystkie choroby muszą być leczone zagranicą 
4 „<a 6 
KWIECIEŃ Dzi i f : ; 
ja Tako Tanina 18-go kwietnia podaliśmy wiadomość jeszcze „przed podwyżką”, | dzi z niczem; jasna jest tedy rzecz, że 
= o projekcie podwyższenia o sto procent |a 20 kwietnia uderzyło na urząd ponad sukces temu towarzyszy, kto przychodzi 
Wschód słońca , -4:17 ostał za paszporty zagraniczne. Od tej|120 osób. 120 osób tłoczy się codzien- | wcześniej, Petenci bardzo wcześnie usta- 
Zachód sł porty, y czesni : 
wa Pera ag daty w łódzkiem starostwie grodzkiem | nie w starostwie, wyczekuje pod drzwia- | wiają się pod bramą wiodącą na schody 
WTOREK Zachód księżyca 831 |zawrzało jak w ulu. Podczas, gdy przed |mi 120 osób nie mówi i nie żyje niczem | starostwa i o ósmej z chwilą otwarcia 
p Długość dnia 14,24 |18-tym kwietnia zgłaszało się średnio '4 | innem, jak biur, przenoszą się na gs gdzie ogo- 
Przybyło dnia 6.21 |do 5 petentów po paszport, już ` naza- | kwalifikacjami, zaświadczeniami i załącz | nek już nie stoi, ale sie i, i 
jutrz wyneiniy się biura i poczekalnie nikami, Oczywista, iż bardzo wiele osób sta- 
5 mala — decyzja starostwa około 60-ciu chętnymi otrzy- W ciągu dnia starostwo załatwia po- | ra się wylegitymować koniecznością ku- 
« mania paszportu nad 90 petentów. A więc 30 osób odcho- | racji. W starostwie, jak w klinice, mowa 
w sprawie ew, strajku włókniarzy jest o tej lub innej chorobie. Musi to być 


(i) W ciągu dnia wczorajszeko we choroba specjalna, wyszukana i nie „kra- 


ł — e jowa". 
wszystkich związkach odbywały się Rozporządzenie skarbowe o podwyż- 
dalsze narady nad sprawą wypowiedze 4 odziewanć jest lada chwila. Każde- 
nia umowy w przemyśle włókienni- ? mu zdaje się, że zwłoka do jutra jest rów- 
czym. W konkluzji postanowiono, że w|Kto zamordował 4-letnią Kazię Szkudlarek. |noznaczna 
dniu 5 maja odbędą się w Łodzi trzy z utratą 200 złotych. 
zjazdy : zjazd przedstawicieli oddzia- Pisaliśmy przed kilku dniami, wjjakieś nieznajomej kobiecie, odzianej w | Ilu to ludzi źle śpi przez tę noc i z jakiem 
łów związku klasowego, posiedzenie |związku z rozpoczynającym się sezonem | chustkę, która zbliżyła się do nich i drżeniem chwyta rano pismo. A może 
zarządu głównego związku „Praca“ |letnim, o tem, że w okresie wyjazdów | ofiarowała cukierki za wskazanie, gdzie | już jest za późno... 
wraz z delegatami oddziałów  prowin- | na letniska pierwszą troską władz powin- | w lasku rosną kwiaty i zioła. Wczoraj, gdy członkowie siedzącego 
cionalnych i posiedzenie rady okręgo- no być zapewnienie letnikom. większego Dzieci jakoś nie bardzo ufały niezna- | ogonka, coś około 30 osób, nabrali prze- 
wej związków chadeckich z udziałem |niż w „roku ubiegłym bezpieczeństwa. jomej, jednak mała Kazia dała się namó- | konania, że do godziny pierwszej nie do- 
delegatów oddziałów prowincionalnych. | Fakt, jaki miał miejsce w dniu onegdaj- wić i poszła. Od tegb czasu żaden z jej |trą do pokoju, i gdy stanęła przed nimi 
Na konferencjach tych i zjazdach za-|Szym we wsi Kały, położonej na linji towarzyszy zabaw i perspektywa rozpoczęcia jutro wszyst- 
padną decydujące uchwały odnośnie | Łódź — Aleksan rów, fakt morderstwa, nie widział już dziewczynki, kiego od samego początku t. j. od dołu— 
proklamowania streiku powszechnego | dokonanego w biały dzień i ; Malutka nie wróciła również do domu | powstał między nimi projekt.dość osob- 
w przemyśle włókienniczym, w okrę- | tuż koło zabudowań wiejskich i letnisko- | na noc — rodzice mieszkają tuż pod Ka- | liwy: wydania własnych numerków. Ktoś 
gu łódzkim, białostockim i bielsko-biel- wych 3 łami, w Kochanówce — i wówczas prze- | zaofiarował kilka kartek z notesu, ktoś 
skim. ` ten fakt, niestety, nie uspasabia nas opty |rażona matka zawiadomiła policję. —- inny wypisał numerki, Zostały one roz- 
m mistycznie, jeśli chodzi o nadzieje na W ciągu dnia wczorajszego, nie ba- | dane tak, jak się należy: według wieku i 
„| bezpieczeństwo letników. cząc na to, że zameldowanie o wypadku | rzędu w hierachji „ogonkowej”. _ Jutro 
Fiasco konkursu Według danych, jakie zdołaliśmy nie |w Kałach wpłynęło już do epokę zjawią się ci panowie już jak kasta 
bez trudu zebrać — w olszynce w Ka-|-— władze policyjne  twier , że nie ni e dyłay Wd będą w ręku mieli 
oświetlenia wystaw sklepowych. łach znaleziono 3 posiadają iniormacji w tej sprawie. Ma- | kartki z numerkami kolejnemi, 
í ' f i Łodzi ciało 4-letniej Kazimiery Szkudlarek, wi-| my nadzieję, że rzecz zostanie jednak Dawniej starostwo wydawało numer- 
WAW sobotę rozpoczął się w szące na gałęzi. szybko wyświetlona i że opinja publiczna | ki, skoro ich niema, to ludzie sami sobie 
zapowiedziany konkurs elektryczny wy- Szczegóły tej zbrodni są narazie nie- | dowie się rychło szczegółów o wypadku, ! poradzili. 
staw sklepowych. W związku z temi wyjaśnione. zici bawiące się na bocz- 
wszystkie, zwiążki . kupieckie, które DO- | nym gościńcu w Kałach opowiadają o! wszystkich. (g). maja. (g). 
stanowiły nie brać, ma znak protestu 
przeciwko nadmiernym cenom elektrycz- 
ności, udziąłu w konkursie  wezwały 


swych członków, by odpowiednio zađe- ? Ko W P a 
zaw mó żartem Aera letniskowa pod Łodzią. 
w PRACE AP TA i „Delegat“ pracowników. wielkiej firmy wynajmuje wille na całe lato, 
oli ||, Jłaściciele siemscy ofiarami oszusta. 
tylko liczniki, ale nawet ograniczniki, |. () Niema dnia: by kroniki kryminal ay poł Eo ry T Mn raków za SD AE 


Ogółem w konkursie wzięło - udział |, i P ło wości lana Z atk łosił p ie 66 ; 1 ed A 
! y i ę, o nowe oszustwo. Pomysłowość ludzi | podreperować stan majątkowy, zgłosił |wnicy nie otrzymują urlopów jednocześ 
tylko kilku firm, przeważnie elektotech- jest niewyczerpana, a bezbrzeżna jest | się wytwornie odziany młodzieniec, i, po |nie, lecz stopniowo w ciągu kilku letnich 


aip 


nicznych, również naiwność tych, którzy wierzą | przywitaniu, wyłuszczył następującą | miesięcy. 
każdemu słowu niebieskich ptaków, i| sprawę: Na dowów prawdziwości swych słów, 
słono muszą za to niekiedy płacić, Jest on przedstawicielem pewnej | delegat okazał legitymację z pieczęciami 
Choroby zakaźne. Tym razem mamy do. zanotowania | wielkiej firmy, zatrudniającej około 30 i podpisami przełożonych. 


: A no omysł, istotnie zupełnie oryginal- |urzędników, delegowany celem ale- ; z 
Zanotowano 153 przypadki. RN czący o wielkim się nie- |zienia letniska, gdzieby ROMET da- ae atena [NE co 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od | znanych dotąd aferzystów. i nej firmy mogli spędzić czas urlopów. propozycją. W dzisiejszych ciężkich cza- 

dnia 17 do 23-go kwietnia r. b. włącznie Zbliża się okres urlopów. Już za kil- | Ponieważ z pieniędzmi jest krucho, więc | sach, o azja wynajęcia zgóry na całe la- 

zgłoszono do wydziału zdrowotności pu-|ka dni część pracowników umysłowych | pracownicy tej firmy przypuszczają, że to kilku pokojów z utrzymaniem, jest 
blicznej następujące przypadki zachoro- | opuści na miesiąc Łódź, by w miasę moż- | skoro poczynią odrazu zamówienie na | zbyt nęcąca, by można się było wahać. 
wań na choroby zakaźne. | ności i środków spędzić okres wypoczyn- | całe lato, będą mogli otrzymać pokój i Targ został ubity. Właściciel majątku 
Dur brzuszny 8: przypadków (w ty-|kowy w lepszych czy gorszych warun- utrzymanie znacznie taniej, Zwrócili się Ki, wymienił cenę niezbyt wygórowa- 
godni poprzednim 9 przypadków), pło- kach. I ta właśnie „okoliczność posłużyła | więc do firmy, która zgodziła się wyasy- ną, na którą delegat natychmiast się zgo- 
nica 22 przyp. (13) błonica 23 przypad- |jako pomysł do niezwykłych występów |gnować pewną kwotę, jako zaliczkę na | 3% 


; mA Ardiana 4i : ZY Ró i ieniądze, dane przez 
2 kilku „niebieskim ptaszkom”. ich urlopowe pensje, i oto zjawił się wy- lził, a ponieważ pieniądze, p 
.2 irm ku 
o (3) A BY Przed kilku dniami, .do właściciela ;słannik, by pertraktować z właścicielem f MO TAOD POPOWA y beg 
gorączka pologowā 6 przyp. (5). jednego z majątków ziemskich pod Ło- pensjonatu. é wozy: y $ 


I tu właśnie nastąpił właściwy trick. 


Ogółem zanotowano w tygodniu spra- Umowa, którą podpisały obie strony, 
wozdawczym 153 przypadków zachoro- BGOCOGOGGOGSUGCGGGAWGOGGGGGGSG przewidywała, że opłatę stemplową wi- 


RmRLLLLLśŚŚL Ls 


(Na Święta Wielkanocne. 


wań na choroby zakaźne, w tygodniu po- 
przednim 206 przypadków. 


Zykliści, uwaga! 


nien uiścić właściciel pensjonatu. Ale 
czek już jest w kieszeni, perspektywa 
zarobku również, więc, nie namyślając 
się długo, 

właściciel wręczył delegatowi 100 zł. 


- ; Niniejszym mamy zaszczyt zakomunikować Sz. Klijenteli, że na Nastąpiło czułe pożegnanie i delegat 
W „dawanie gumerow rowerowych nadchodzące Swięta Wielkanocne sklepy nasze zaopatrzone są odjechał. Jakież R RE ETR, i zdu- 
Urząd przemysłowy |I-ej instancji (ma- we wszelkie wyroby mienie właściciela pensjonatu, gdy na- 


gistrat m, Łodzi) przypomina, iż męż- 
czyźni w wieku od lat 18 do 45, zgłasza- 
iący się po numery rowerowe, powinni 
okazać dokumenty wojskowe (kartę re- 


wedlin koszernych ea a RARE 


oraz smalec gęsi, wędzone i peklowane ozory i mostki Ale nim zdążył się zorientować, GIN 


jestracyjną, poświadczenie, stawienia się po cenach znacznie zredukowanych. podniósł larum, sprytny „delegat” już 

j s js h lub książeczk woj- Ep " ; c > $ a, udeiega 

JASŁO POZY WA Jednocześnie nadmieniamy, że ekspedycja nasza przy ulicy kef di TR srl 
Bez okazania dokumentu wojskowego Piotrkowskiej 8, telefon 127-68 operację. Ofiarami niebieskiego ptaszka 


numery rowerowe nie będą wydawane. padli: właściciel majątku w Koluszkach i 
m 3 właściciele majątku pod Łowiczem. 


Z poważaniem Kim był ów tajemniczy delegat, do- 


wykonywa punktualnie wszelkie zamówienia w kraju 1 na zagranicę bęz 
SEANG doliczania specjalnych kosztów. : 
Dyżury aptek 
N dzisiejszej dyżurują następujące. apte- 
ki; dg alale wieza Stary Rynek 9), L. Stec- 
kela (Limanowskiego 37), B. Głuc â- 
rutowicza 6), St, Hamburga, i S-ki (Główna 50), 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow- 
skiego (Pomorska 91). : 


ych się nie sieje — 
JOOD | sami się rodzą". i 


" 


który przecież interesuje i niepokoi Mówią, że podwyżka nastąpi 1-g0 


stępnego dnia wybrał się do miasta i do- 


E tąd nie stwierdzono, Po kilku występach 
S a D ți & 2 K li RU ślad jego zaginął Być może WYDIYCE 
, SP. AKC. W ŁODZI. znów z jakimś nowym trickiem, więc Ñ 
l aby już wówczas nie sprawdziło się 
m rz przysłowie „naiwn í À 


Str. 6 


Dźwiękowy Kino:Teatr 
dię> "12, A js, FI ii 


Dziś i dni następnych! 


TEATR ŚWIETLNY 


Dziś I dni następnych! 


, frszy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 


Narutowicza 20. 
GYDOGEODCOSEOLGGWKDRYGGOOGO000900/ 
Dziś i dni następnych. 


TEĄTR MIEJSKI, 


Dziś, we wtorek, i w środę wieczorem oraz 


w czwartek o godzinie 4-ej po udniu po ce- 

, nach zniżonych frapujący, trzymający w nieustan- 

nym napięciu wi literacki reportaż historycz- 

ny Tołstoja i Szczegolewa „Azeł'* w świetnej 

inscenizacji dyr, K. Borowskiego, 

środę o godzinie 4-ej po 

y OE w oscren leg dramatyczna An- 

| skiego „Dybuk, urozmaicona przez reżysera A 

l sE mnóstwem efektów widowiskowych, Ce- 
ny znacznie zniżone, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, jutro i pojutrze wieczorem w dalszym 
ciagu komedja Waltera Ellisa „Omal nie noc po- 
6 * g Macherską,  Wasiutyńską, Krotkem, 
Szubertem i Zniczem. 

W środę o godzinie 5-ej po 
nach zniożnych op raz 102 reko. 
z Michałem Zniczem, 

Wezwartek o godz, Sej po p również 
po cenach zniźonych przezabawny „Dr. Stieglitz“ 

W próbach najnowsza komedja B, Winawera 

| „Poprostu truteń', w której popisową rolę od- 
oczy znakomity artysta warszawski W, Gra- 
wski 


ołudniu po ce- 
re „Hau Haut 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

- Dziś o godzinie 8,15 wieczorem „Koniec So- 

domy" aaran Ceny najniższe od 30 gno- 
osr e IAT 
aj kody? dnia 27Lgo kwietnia, o godz. 8.15 
wieczorem „Jutro Pogoda“, komedja amerykań- 
ska w 3-ch aktach Avery Hopwooda, reżyserji 
K. Tatarkiewicza. 


Z muzyki. 


Niedzielny poranek Symfo- 
niczny pod dyr. Berdjajewa. 
 Oratorjum „Stworzenie świa- 
ta* pod dyrekcją Fajwiszyca. 
> Z prawdziwą satysfakcją notujemy 
sukces artystyczny, jaki odniosła. nasza 
orkiestra filharmoniczna na niedzielnym 
_ poranku. $ 
-Wykonanie „Szecherezady” Rymskija- 
_ Korsakowa stało na poziomie bezsprzecz 
nie bardzo wysokim, mogącym zadowolić 
najbardziej wybrednych słuchaczy. Za- 
sługa to w olbrzymiej części znakomite- 
go dyr. Walerjana Berdjajewa, który nie 
tylko potrafi zdobyć się zawsze na traf- 
ną i przekonywującą koncepcję odtwór- 
'czą, ale też umie w sposób zdecydowa- 
| ny narzucić ją orkiestrze. i 
Solistką koncertu była p. Nina Sto- 
kowska, absolwentka konserwatorjum 
' warszawskiego. Stopień wyszkolenia, 
| osiągnięty przez skrzypaczkę, nie stoi 
jeszcze na poziomie, któryby jej zezwo- 
| lif na swobodniejszą intrepretację kon- 
certu Mendelssohna. Niewielki tomi nie- 
dostateczna technika prawej ręki zacią” 
żyły na wykonaniu drugiej i trzeciej 
części koncertu, Jedynie pierwsza część 
koncertu, opracowana przez p. Stokow= 
_ ską najlepiej, wypadła naogół poprawnie. 
Dwuchsetną rocznicę urodzi Haydna 
uczciło towarzystwo muzyczne „Szir U 
p wystawiając oratorjum „Stworzenie świa 
 ła'. Mimo wielkiej stosunkowo ilości 
L koncertów w dniach ostatnich, publicz- 
ności zebrało się tym razem więcej, ani- 
żeli sala filharmonji pomieścić jest w sta- 
nie. Świetnie wyszkolony chór towa- 
rzystwa „Szir” stanął na wysokości za- 
dania, miał należytą pełnię i jednolitość 
brzmienia. Dobrze również spisali się so- 
_ liści zwłaszcza pani A, Wysok, obdarzo- 
"na pięknym materjałem głosowym. Ca- 
ość przygotował i prowadził p. Fajwi- 
| szys nadzwyczaj starannie i z wybitną 
- znajomością rzeczy. io 


Najgłośniejsze arcydzieło filmowe 
świata realizacji Howarda Hughesa 
Film, jakiego nie było! 


h 


Film, jakiego nie bedzie! 


Cud techniki filmowej! 
realizacja trwała 3 lata a 


SA „C A $ j N 0” 


lwiej części wieśniacy. 


26.1V 


Nr.115 


„ANIOŁOWIE PIEKŁA” 


W roli głównej JEAN HARLOW, BEN LYON, JAMES HOLL, LUCIEN PRIVAT. 


Niebywały rozmach reżyserski! 


Arcydzieło nagrodzone złotym medalem na Międzynarodowym Konkursie Sztuki Filmowej. 


Świetna graartystów! „Aniołowie Piekła* — to film którego 
koszt produkcji wynosi 4.000.000 dolarów! — Początek seansów o godz. 4-ej, w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł. 


Niewidziane efekty! 


Passe-partouts, bilety ulgowe i bezpłatne nieważne. 


Film osnuty 

na tle życia 

dzieci War- 
szawy, 


WA MOZZUCHIN 


p 


25x4 


W rolach głównych: 


VA LOSA MIRSKA, TADEUSZ FIUEWSKI, STEFAN ROGÓLSHI, JEŻ. KOBUS. 


Nadprogram: TYGODNIK DŹWIĘKOWY PARAMOUNTU. 


w roli tytułowej 
kapitalnego filmu 
dźwiękowego p.t. 


Tajemnica nocy Sylwestrowej. 


Ochocki został skazany na 5 lat e. więzienia, 


(as) Ignacy Ochocki, wieśniak z Ruś- 
ca powiatu łaskiego ma według aktu os- 
karżenia i według tego, co sam zeznał 
przed sądem, tylko 30 lat. Gdyby ktoś, 
nie uprzedzony o tym wieku oskarżone- 
go, spojrzał na jego twarz  zwiędłą, na 
zapadnięte policzki i przygasłe oczy, 
gdyby usłyszał jego głuchy kaszel i do- 
wiedział się z ust tego kaszlącego czło- 
wieka, że cierpi on na astmę — oszaco- 
wałby go conajmniej na pięćdziesiątkę. 
Już nie poraz pierwszy przekonujemy 
się, na podstawie obserwacyj ludzi zasia- 
dających na ławie oskarżonych, że 
samo balsamiczne powietrzne wiejskie 

nie wystarcza. 

Aby być zdrowym, prócz powietrza, 
trzeba jeszcze zażywać możliwie niejało- 
wego jadła, A z tem jadłem jest na wsi 
coraz gorzej. 

Coraz gorzej dzieje się również na 
wsi polskiej, jeśli o przestępczość chodzi. 
Podsądni w sądzie okręgowym — to w 
iją się, zapijają 
na śmierć, mordują i nienawidzą, 

Kto bił, kto nienawidził żonę Ochoc- 
kiego — 27-letnią Władysławę i kto ją 
wreszcie zabił — to ustali przewód są- 
dowy. W każdym razie na razie jest rze- 
czą pewną, że nieboszczka Władysława 
Ochocka była również jedną z przedsta- 
wicielek wsi dzisiejszej: Ochocka mimo 


swych 27 lat była nałogową pijaczką, I|n 


co najciekawsza, co rzuca już na wieś 
cień wprost degeneracji, która — zda- 
wałoby się — tylko w mieście się gnież- 
dzi, to fakt, że 
Ochocka piła nie tylko wódkę, ale i eter. 

O tem wszystkiem dowiadujemy się z 
ust Po: 

est on oskarżony o żonobójstwo. 

Rzecz działa się w noc Sylwestrową na 
32 rok. była to niesłychanie makabrycz- 
na noc Sylwestrowa... 

Ochocki z żoną i z trzema 
kompanami pojechał z Ruśca do Szczer- 
cowa. Szczerców miasto wielkie: kto 
przyjeżdża do Szczercowa, ten, gdy na- 
wet nie jest pijakiem, musi coś niecoś 
wypić. Tembardziej, że z Rusca do 
Szczercowa jest 10 kilometrów, a w Syl- 
westra mróz „lubi” być siarczysty. 

Zajechali, wypili we Eike półbu- 
telki. Ochocki poszedł do kowala, żeby 
coś przy wozie naprawił, a jego małżon* 
ka została w restauracji. Gdy wrócili od 
kowala — była więcej, o wiele więcej 
pijana, niż gdy ją opuścili. 
rogę powrotną odbywali już o zmro- 


jeszcze 


ku. Na jaką czwartą zajechali do zagro- 
dy Ochockiego. Przez cały czas Ochocka 
siedziała na skrzyni na tylnem siedzeniu, 
on — oskarżony — siedział na okutej 
skrzyni na przedniem siedzeniu. 

Przy wysiadaniu Ochocka prosiła, że 
by jej mąż nie zdejmował z wozu: leżała 
na słomie i wyglądała, jakby przesypiała 
wypitkę, Śladów krwi na niej Ochocki 
nie zauważył. A ponieważ już się nie 
pierwszy raz zdarzało, że Ochocka w ten 
sposób po wódce, albo po eterze przy- 
chodziła do siebie, to ją mąż na jakiś 
czas na dworze zostawił, 

Potem, za radą sąsiadów, przeniósł ją 
do chałupy. 

W izbie paliła się tylko słaba lampka, 
Ochocki twierdzi, że 

nie widział żadnych ran. 
Przyszła siostra Ochockiej.  Przekonali 
się, że to nie w krótki  wytrzeźwiający 
sen, ale 
w sen wieczny zapadła Ochocka wtedy, 
gdy leżała na słomie w wozie, ` 

I wtedy siostra podwiązała jej chus- 
teczkę pod brodę, tak jak się trupowi 
zamyka oczy. Potem Ochocki schował 
zakrwawione odzienie swej żony i 

poszedł zawiadomić policję, 
Podczas rewizji znaleziono w zagrodzie 
na ziemi ciężki klucz żelazny do podkrę- 
cania osi. Klucz był również okrwawio- 


y. 

Tak wygląda ta sprawa w świetle ze- 
znań samego podsądnego. Zeznania te są 
przerywane kaszlem i płaczem. 

Prokurator Grzegorzewski zasypuje 
Ochockiego gradem pytań. Oskarżony 
zeznaje jednak logicznie i nie miesza się 
ani przez chwilę. 

wiadkowie zeznają obciążająco dla 
Ochockiego. Mały Pietrek, brat zabitej 
wiada, że szwagier wziął do miasta 
lucz od osi. Oskarżony zaprzecza temu 
jaknajkategoryczniej, 

Biegły lekarz stwierdza 

ciężki uraz głowy u denatki; 
uraz taki nie mógł pochodzić od uderze- 
nia o narożę, nawet okutej skrzynki, lecz 
od ciosu właśnie takiem tępem narzę- 
dziem, jak klucz. 

Klucz jest ciężki, czarny, okrwawio- 
ny. Leży on na stole sędziowskim jako 
dowód rzeczowy. Ochocki nie miał ob- 


rońcy, 
Sąd przewodnictwem 
Kozłow. o skazał kowo 


lat ciężkiego więzienia, (g). 


Salon Mód 


Heleny CĆymamomowej 
Łódź, Piotrkowska 189 


Tel. 144.55. 


NAW" E 
BIE: | 
<m) 


r 


Tel. 144-55. 


Salon zaopatrzony w wielki 
wybór 


modeli paryskich. 


EEE Ceny bardzo przystępne. EE 


Początek o g, 4.30, 6, 8 i 10,20 wiecz, 
— FILM DOZWOLONY DLA MŁODZIEŻY. — 


SIERŻANT X 


W rolach głównych: 


SUZY VERNON,'JEAN ANGELO. 


Początek o godz. 4-ej. w soboty, niedziele i święta o 12-ej, — Passepartout, bilety 
wolnych wejść i kupony ulgowe bezwzględnie nieważne — łani 


25—4 


25—4 


aż do odwołania. 


' RADJOPROGRAM: 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA“. 
WTÓREK, dnia 26-go kwietnia, 
11,45—11,55; Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
Tr. z Warszawy, 

1158—12,10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w kowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący, 

12,10—13,20: Płyty gramofonowe 

13.20—15,25: Przerwa, 

15.25—]545: Odczyt dla maturzystów, Trans- 
misja z Warszawy, 

15,50—16,15: Program dla dzieci 1) Opowiadanie 
AL. jas È: t „Jan Kiloński''—szewc- 
pulkawnik“, 2 joton Jana Krzewińskiego 
p. t „Pożar stepu" „ze wapomnień osobi- 

,  stych). Tr. z Nar 

16.20—1640: Odczyt maturzystów szkół śred- 
nich p t „Ruchy wolnościowe i narodowoś- 
ciowe w ; j połowie XIX wieku, wy- 
głosi prof, J, iewicz Tr, z W-wy. 

16.40—17.10: PŁ gramofonowe, 

17.10—17,35: ,, icz 


Norymberscy *, 4) P, xwski; Z suity 
a intemm y by introdukoja 4 A St. 
Pid) in aao ) oja 4 fuga, 5) 


yt. programu na dzień następny, 
19.30—19,45: Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów 1 płyty gramofonowe. 
19.45—20.00:. Prasowy Dziennik Radjowy z 
Warszaw 
20,00—20.15: Feljeton p. t. „Człowiek silnej pięści 


i silnej woli“ — „p. Wiktor Junosza- 
Dąbrowski, Tr z W-wy. 

20 15—22.15: Operetka Henryka Herblayʻa p, t 
„Jaskółki“, Tr, z W-wy. 

22,15.—22.30: a pocztowa technóczna — 
korespondencję bieżącą omówi i d tech- 
nicznych udzieli p Wacław Fr . Trans- 


misja z Warszawy. 
22,30—22,40: Dodatek do Prasowego Dziennika 


Radjowego oraz meteorologiczny 
i policyjny, Ta. z Wawy, 
22,40—24,00: Muzyka taneczna z Warszawy 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.30. Ryga. „Faust“ — opera Gounoda. 
Tr. z Opery Narodowej. 
20.00. Bukareszt. Koncert symfoniczny. 
20.10. Królewiec. „Seemannsballade' — 
słuchowisko Joachima Ringelnatza- 
20.30. Langenberg. „Zygfryd — opera 
Wagnera (akt 1). 
20.30. Berlin. Koncert symfoniczny, po- 
ś utworom Brahmsa. 
20.45. Medjolan. „Paganini* — operetka 


Lehara. 
22.30. Berlin. Ryszard Tauber śpiewa 
przeboje. 


Gabinet terapji fizykalnej 


Dr. POLAKA 


Al. Kościuszki 53 


prąd wysokiego napięcia | frek- 
wencji, radium l py Helium, 
DIATERMJ 


lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo- 
ne (cieplne) galwanizacja, faradyzacja 
masaże i t. d 


Z TEATRU „ARARAT“, 


Zabawna parodja „Na spacerze“, wykonana 
z sympatycznem zacięciem, wzruszający wprost 
„Prorok Eljasz* i arcywesoła rewia „Na Ka- 
liskim dworcu", te oto udatne numery wystar- 


zapewnić długotrwałe powodze- 
programowi p. n. „Fajgl in der 


Dziś we wtorek, 26 kwietnia, tylko jedno 
przedstawienie. Początek o godz. 10 więczo- 
rem. 


Przedsprzedaż biletów od godziny 7 wiecz. 


czyłyby, aby 
nie nowemu 


Walka mi 
Slady kr 


Lwów, 25 kwietnia, 
Jak już donosiliśmy, w dniu WCZO- 
rajszym rozpoczął się przed sądem we 
Lwowie sensacyjny proces Emilji Mar- 


gerity Gorgonowej, oskarżonej o za- 
mordowanie w PoCy z 30 na 31 grudnia 
16-letniej Elżbiety Zarembianki. 


Morderstwo to oraz okoliczności, w 
jakich zostało ono dokonane wywołały 
kolosalne wrażenie, nietylko we Lwowie, 
lecz w równej mierze w całym kraju i 
daleko poza jego granicami. 

Od wczesnych godzin porannych 
gmach sądu przy ul. Batorego był w 


oblężeniu. Chodnik i jezdnię zalały tłu- || 


my publiczności, żądnej dostania się 
na salę rozpraw. Na chodniku ustawiła 
e długa kolejka osób z biletami wej- 
cja. 

O' godz. 9-ej zajechała przed gmach 
sądu karetka więzienna, z której wy- 
siadła Gorgonowa w towarzystwie 
posterunkowych. 

Wkrótce po godz. 9-ej na salę wcho- 
dzi trybunał: przewodniczący radca 
Antoniewicz, wotanci: sędziowie Łycz- 
kowski i Tertil. Fotel oskarżycielki zaj- 
muje wiceprokurator sądu apelac jne- 
go Laniewski, ławę obrończą dr. Axer. 

Po wylosowaniu ławy przysięgłych 
przystąpiono do odczytania aktu oskar- 
żenia, a. następnie przesłuchania oskar- 
żonej. 

Gorgonowa zeznaje, mimo, iż jest 
chora, stojąc. Później dopiero na pole- 
cenie lekarza, znów usiadła. Głosem 
przytłumionym, płaczliwym opisuje 
swe życie i stosunek do Zaremby. Ze- 
znanią jej przeciągnęły sję do późnego 
wieczoru. Proces potrwa szereg: dni. * 


Akt oskarżenia. 


Według aktu oskarżenia szczegóły 
dokonanej przez Gorgonową zbrodni 
przedstawiają się następująco: 

Lwowski architekt Fenryk Zarem- 
ba miat chorą umysłowo żonę, którą 
z tego powodu w roku 1923 umieszczo- 
no w. zakładzie dla umysłowo-chorych 
w Kulparkowie. Zaremba pozostawszy 
sam z dwojgiem nieletnich dzieci a to 
około 6-letnim synem Stanisławem i o- 
koło 9-letnią córką Elżbietą, postanowił 
wziąć do swego domu kobietę, któraby 
zajęła się gospodarstwem domowem a 
zarazem wychowaniem jego dzieci. 
Wtedy to spotkał oskarżoną Emilję Gor- 
gornową, którą też w tym charakterze 
zaangażował. 

Gorgonowa była zamężna za lwo- 
wianinem  Erwinem Gorgonem, który 
jednak po krótkim czasie trwania 
związku małżeńskiego 
opuścił żonę i wyjechał do Ameryki. 
(iorgonowa była kobietą młodą, dwa- 
dzieścia kilka lat liczącą. 

Po krótkim stosunkowo czasie za- 
wiązał się między Gorgonową a Za- 
rembą romans. Owocem tego romansu 
była 

dziewczynka, imieniem Romana, 
dzisjaj cztery lata licząca. 

Dorastające z czasem dzieci Zarem- 
by z jego legalnego małżeństwa nie- 
chętnem okiem patrzały na stosunek 
ich ojca z obcą kobietą, która, uzurpując 
sobie prawa małżonki j gospodym do- 
mu, wycjskała swym  dyspotyzmem 
piętno na całem życiu tych ludzi, Gdy 
ponadto nie umiała czy też nie chciała 
przywiązać do siebje dzieci Zaremby, 
żadnem żywszem uczuciem, stosunki 
wzajemne między nią a niemi stawały 
się coraz gorsze i coraz przykrzejsze. 
W ten sposób zwolna uczucie Gorgono- 
wej do dziecj, a przedewszystkiem do 
Elżbiety przerodziło się w 

nietajoną nienawiść 
na co złożyły się jeszcze 1 dalsze po- 
wody. A 

Oto dorastająca Elżbieta uświada- 
miała sobie coraz wyraźniej stanowi- 
sko Gorgonowej w domu jej ojca oraz 


edzy córk 
wi na futr 
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wa dąży wszystkiemi siłami do tego, 


by skłonić Zarembę do rozwiedzenia 'k 


małżeństwa z jej matką, a natomiast do 
ulegalizowania stosunku, łączącego 
Gorgonową z Zarembą w formie mał- 
żeństwą. 
Zrozumiały sentyment do ciężko chorej 
i nieszczęśliwej matki, uzasadniona nie- 
ufność, żywiona do narzuconej opiekun- 
ki, powodowały, że aż nazbyt często 
przeciwstawiała się Elżbieta tym usi- 
łowaniom Gorgonowej, usiłując wpły- 
nąć na ojca. O tem wszystkiem wiedzia- 
ła Gorgonowa, wskutek czego umacnia- 
o się w niej — słuszne zresztą — prze- 
konanie, że ta Elżbieta Zarembianka jest 
przeszkodą w takiem ukształtowaniu 


się jej przyszłego życia, jakjegoby ona | 


pragnęła. Do tego przyłączył się į ten 
fakt, że Henryk 

dzo swe dzieci, a szczególnie swą Cór- 
kę, ulegał jej wpływom i już to na sku- 
tek tych wpływów, już też na skutek 
własnego rozumowania, począł -skłaniać 


Henryk Zaremba zeznał, że już od 
chwili, kiedy Gorgonowa zaszła od nie- 
go wiążę datuje się silny rozdźwięk 
między nią a Lusią. Stosunki między 
niemi doznawały czasami takiego na- 
prężenia, iż był nawet zmuszony 
wysłać Lusię na pewien czas do 
Szwajcarji, 

gdzie ją oddał do Zakładu wychowaw- 
czego. Między jnnemi Lusia, wiedząc o 
bliższych stosunkach, łączących Gor- 
gonową z innymi mężczyznami, wyty- 
kała jej tó, co tworzyło tlo licznych 
przykrych zajść. Dochodziło do tego, 
że, pareduowa odgražala ię nieraz za- 
iciem zarówno Zaremby ‘jak i jego 
dziecj. Stanisław Zaremba zeznał, że z 
opowiadania swej siostry Elżbiety wie 
o tem, jż oskarżona Gorgonowa groziła 
jej nieraz pozbawieniem życia, a Siostra 
stale też żyła w obawie przed zemstą 


oskarżonej. Podobne zeznania złożyli 
inni świadkowie. 
Rozalja Kamińska była nieraz świad- 


kiem, jak oskarżona „ 

używała wobec dziecj najgorszych 
słów, skąpiąc im przy tem jedzenia.. 
Przed służącą Marceliną Tobiasz wyra- 
ziła raz Lusia prośbę, iżby ten świadek 
uważał na to, by oskarżona nie wsypa- 
la do jedzenia trucizny. Dawna służąca 
Zaremby, Bekerówna, a była również 
świadkiem niesłychanych' 

awantur między Lusją a Gorgonową 
a ich powodem było przeważnie to, że 
Gorgonowa podejrzewając Lusię, iż ona 
jest przyczyną niezgody między nią a 
Zarembą. Gorgonowa wprost odgraża- 
ła się nawet Lusi, że 

ją zabije, bo łamie jej życie. 
Wobec świadka Bieleckiego wyraziła 


Tak było i w dniu 30 grudnia. 


Zaremby wiadomością, że 
Elżbieta Zarembjanka została zamordo- 


Zaremba przypuszczenie, że jakiś na- 
pastnik widocznie wtargnął do willi i 
dokonał tego czynu, przeprowadzono w 
tym kierunku skrupulatne badania. Da- 
ły one jednak wynik zupełnie negatyw- 
ny. j 

I tak przeprowadzone oględziny 
miejsca czynu stwierdziły, że na 
drzwiach tak wewnętrznych jak i zew- 
nętrznych werandy, wiodącej do willi 
niema żadnych śladów uszkodzenia, 

a tak samo į na ramach, listwach, tych- 
że drzwi oraz w okolicy klamek. Żad- 
nych też uszkodzeń nie znaleziono na 


zewnętrznej ścianie pokoju, w którym nej, 


qdzie okręgowym we bwowie. 


szego wiasmeżo korespomiemia.) 


Tejże nocy gdzieś po godzinie 24-ej| r 


walą. 
Gdy w pierwszej chwili rzucił Henryk | W. 


ubl, 


się do myśli o rozwiązaniu jego stosun- 
u z Qiorgonową. Ostatecznie doszło do 
tego, że z początkiem grudnia 1931 r. 
wynajął on sobie nowe mieszkanie przy 
ul. Potockiego we Lwowie z tą myślą, 
iżby w niem zamieszkał wraz z dzieć- 
mi, ale 

bez Gorgonowej 
i wyraźne składał wobec swej córki i 
innych osób oświadczenia, że 
mieszkanie to ma stanowić własność 

Elżbiety 

i jej bilet. wizytowy ma widnieć na 
drzwiach tego mieszkania. 

Liczne momenty, ujawnione w toku 
prowadzonego śledztwa malują dosad- 
nie wrogi stosunek Gorgonowej do Elż- 
biety Zarembianki, którą nazywajmy 


aremba, kochając bar- | Odtąd Lusią, bo takie jej imię przewija 


się na kartach akt sądowych. 

W szczególności przeprowadzone w 
tym'względzie dowody dały wynik na- 
stępujący: 


Między córką a kochanką 


się Gorgonowa, że zamorduje Zarembę, 
jego dzieci j siebie. Wyrażenie to spo- 
wodowane zostało tem, że Lusia opar- 
ła się Gorgonowej, iżby jej przypaść 
miała na na własność willa w Łącz- 
kach, ktęrą posiada Zaremba. Tenże 
świadek podaje też, że Gorgonowa u- 
ważała Lusię za jedyną przeszkodę w 
pożyciu z Zarembą, oraz ż Lusia nieraz 
wyrażała przed świadkiem obawę przed 
Gorgonową. 

W ten sam mniej więcej sposób 
brzmią zeznania świadków Jęzierskiej, 
Kamińskiego, Karasińskiej, Kiszakiewi- 
cza, Płockiej, Opjołowej, Marji Drengel 
i innych. ê BW i i 

Dzień 1 stycznia 1932 r. miał być 
dniem przełomowym w stosunku mię- 
dzy Zarembą a oskarżoną, W tym to 
dniu miała nastąpić ; 
przeprowadzka do nowego mieszkania, 
do kórego nie miała już więcej wejść 
oskarżona, Miała niem zawładnąć bez- 
powrotnje ta, która w przekonaniu o- 
skarżonej wykopała przepaść między 
nią a Fenrykiem Zarembą, ta, która z 
długoletniej walki o pierwszeństwo do- 
mu i o osobę Zaremby wyszła zwycię- 
sko. Gorgonowa widziała jasno, bo wi- 
dzieć musjała, że 

tracj grunt pod nogami. 

Jak już wiadomo Zaremba posiadał 

w Łączkach, przylegających z jednej 


strony do Rzęsny Polskiej, a z drugiej | Z 


do Brzuchowic willę. Do tej to willi na 
kilka dni przed świętami Bożego naro- 
dzenią roku 1931 zjechała cała rodzina, 
więc Zaremba, oskarżona i dzieci. Elż- 
bieta dzień w dzień wyjeżdżała do 
Lwowa, by dokończyć robót, związa- 
nych z przeprowadzką do nowego 
mieszkania. 


Tragiczna noc. 


ca był piął się do tego pokoju po mus 
ze. ; 


Przekonanie to potwierdził jeszcze i 
ten fakt, że w domu trzymano psa. Był 
to pies wielki i niezwykle złośliwy. 
szyscy bez wyjątku zapewniają, że 
już pojawienie się przechodnia na dro- 
dze wywoływało u niego gwałtowną 
reakcję. w formie szczekania I rzucania 
się. Tem bardziej jest wprost nie do po- 
myślenia, by mógł on wpuścić spokoj- 
nie do wnętrza ogrodzenja kogoś ob- 
cego. WIT 

I wtedy zrodziła się w umysłach 
osób, prowadzących dochodzenie kon- 
cepcja, która w zasadniczych zarysach 
pozostaje dotąd niezachwianą, a miano- 
wicie, że rzecz rozegrała się -w sposób 
następujący: 

Owe wydarzenia natury psychłicz- 
o których na wstępie aktu oskarże- 


mogące z tego w przyszłości wyniknąć | owej nocy spała denatka, a któreby siłą |nla jest mowa, skłoniły oskarżoną do 
Enn SSO NCIS, Widziała, że Gorgono-| rzeczy zaistnieć musiały, gdyby spraw- 'tego, iż w przeddzień zapadnięcia jej 
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ą a kochanką. — Tragiczna noc grudnicwa. — 
ze, na świecy i szybie.—Co mówi Gorgonowa. 


życiowej klamki, bo w przeddzień 
wprowadzenia się Zaremby d omiesz- 
kania, które miało dla niej pozostać 
zamknięte, postanowiła rozprawić się 
z tą istotą, w której upatrywała spraw- 
czynię tego stanu rzeczy. Rozprawić 
się może dlatego, by wywrzeć na niej 
swą zemstę, a może i dlatego, że wie- 
rzyła, jż w ten sposób usunie przeszko- 
dę, dzielającą ją od Zaremby, który po 
stracje swej ukochanej córki, złamany i 
samotny, tembardziej Ignąć będzie ku 
niej, z którą przecież spędził tyle lat 
życia. 

Przygotowawszy sobie tego dnia narzę- 
dzie zbrodni w formie dzagana, o któ- 
rym poniżej będzie jeszcze mową cze- 
kała chwili, gdy domownicy zasną twar 
dym snem. Północ uznała za najstosow- . 
niejszą ku temu. Od jej pokoju do po- 
koju denatki dzieliła ją, jak już wiado- 
mo, jedynie jadalnia, w której spał mło- 
dy chłopiec, a więc spał twardo, oraz 
hall, w którym nie spał nikt. Pocichu 
tedy przeszła obje te ubiakcje uderze- 
niami dzagana zamordowała Elżbietę a 
dokonawszy zamierzonego dzieła, za- 
myślała tą samą drogą wrócić z powro- 
tem, W tym jednak momencie zaistnia- 
ła dla niej nieprzewidziana ZARA 
w postaci przebudzenia się Stanisława. 
Wiedziała, że już za chwilę obudzi się 
cały dom i stanie na nogach. To zaś 
musjało ją oczywiście już zastać w sy- 
pialnj, niby niewiedzącą o niczem. Nie 
było innej rady jak skierować się do 
tej sypialni inną drogą. I wtedy wycho- 
dzi ona na werandę, wstępuje na 
schodki nie frontowe (obcy sprawca 


byłby tylko na nie wstąpił), lecz = ña" ~ 
schodki wiodące ku jej sypialni, biegnie — | 
na werandę, 

; WUKGL A 


wzdłuż domu, wstępuje 

prowadząc do jej pokoju i... 

w tej chwili napotyka na nową fatalną 
przeszkodę. 


Szyba czy szklanka. 


Oto z werandy do jej pokoju wiodą 
oszklone drzwi. Drzwi te oczywiście 
były stale zamykane na noc, a klucz — 
rzecz całkiem naturalna — tkwił od 
wewnątrz pokoju. Gorgonowa zastaje 
więc drzwi zamknięte. By je w tym 
stanje rzeczy otworzyć trzeba było 
wybić jedną z szybek i wetknąwszy 
przez powstały w ten sposób otwór rę- 
kę (oczywiście prawą) do wnętrza, 
przekręcić znajdujący się tam klucz. 
Istotnie faktem jest, że kiedy Stanisław 
aremba, po uczynieniu swego okrop- 
nego spostrzeżenia, wszczął alarm, 

zastał oskarżoną już w jej pokoju. 

Faktem jest zarazem, że szybka od 
drzwi, wiodących do jej pokoju z we- 
randki, była wybita. Wreszcie faktem 
jest też, że uczyniła to Gorgonowa, cze- 
mu ona nie przeczy, bo zresztą prze- 
czyć nie może bowiem na prawej jej rę- 
ce znaleziono ślady skaleczenia, co do 
których ona ostatecznie przyznaje, iż 
powstały one przy sposobności wybija- 
nia tejże szybki. 

Niezgodnie jednak z innemi wynika- 
mi śledztwa, a tem samem i niezgod- 
nie z prawdą przedstawia ona okolicz- 
ności, wśród których to wybicie przez 
nią szybki nastąpiło. Twierdzi ona mia- 
nowicie, że chcąc iść po wodę do ba- 
senu, potrzebną do ratowania denatki, 
biegłą ze swego pokoju na dwór, a gdy 
drzwi nie chcjały pod naporem jej ręki 
lekko ustąpić, użyła większego nacis- 
ku i przy tej sposobności wybiła nie- 
RAY szybę. ' 

orgonowa, w pierwszych momen- 
tach indagowania jej, starała się wogó- 
le przemilczeć fakt wybicja szyby. Ża- 
pytana w pierwszej chwili, skąd pocho- 
dzi skaleczenie jej ręki, twierdziła. iż 
ze szklanki, którą stłukł w zamieszaniu 
Henryk Zaremba. 

Dopiero po tem gdy któryś z funkcjo- 
narjuszów policji stwierdził, że szyba 
Dalszy ciąg na str. 8-ej, 


a 


Sir. 8 


Kfo zabił busię 
Zarembianke? 


(6: (Dokończenie). 

w tej pokoju jest wybita, przeszła do 
twierdzenia, że to ona ją wybiła, kale- 
cząc sobie przy tem rękę. 

Jednakże biegły dr. Westwalewicz 
oraz Świadkowie wywjadowca policji 
„orch j komisarz policji Respond zezna- 
li, że odchylenie kitu wybitej szyby, u- 
kład odłamków szkła i inne okoliczno 
ści wskazują na to, że szyba ta została 
wybita 
; nie od wnętrza pokoju, 
jak to twierdzi Gorgonowa, lecz od 
zewnątrz, jak to się zgadza z wyżej 
przedstawioną koncepcją co do przebie- 
gu rzeczy. . 

Gorgonowa opowiada, że zanim je- 
szcze szła po wodę 

szła po lekarza. . 
Mówi, że nie mogąc wtedy znaleźć klu- 
cza ód bramy, obudziła ogrodnika Ka- 
mińskiego w ten sposób, iż. uderzyła rę- 
ką w szybę jego okna. Szyba ta nawet 
pękła. Jak to wynika ze sprawozdania, 
na tej właśnie szybie, w którą uderzy- 
ła oskarżona, 
znalezjono ślady krwi, 

pochodzące od dotknięcia tej szyby za- 
krwawionemi palcami a nadto włoski 
z futra, analogicznego do tego, jakie no- 
siła oskarżona. Skoro więc Gorgonowa 
budziła ogrodnika już ręką skaleczoną, 
wykluczonem jest by ona tę rękę ska- 
leczyła sobie dopiero później, a ona 
przecież twierdzi wyraźnie, że najpierw 
szła po lekarza i wtedy budziła ogrod- 
nika a dopiero w pewien czas później 
po wodę i wtedy rzekomo wybiła szy- 
bę. Z nieugiętą logiką pozostaje tedy 
mieobalona koncepcja, że 

skaleczenie ręki nastąpiło zaraz z po- 
czątku a więc wtedy, kiedy usiłowała 
dostać się do swego zamkniętego po- 

oju. 


Krew na świecy. 


W tem samem mniej więcej miejscu 
znaleziono „jeszcze jeden przedmiot, 
wskazujący na oskarżoną jako na 
sprawczynię czynu, objętego aktem 
askarżenia: Na:;lodzje tużprzy.przerębli 
znaleziono mianowicie ) 

kawał świecy ze śladami krwi. 
Na podstawie zeznań świadków Stanis- 
ława Zaremby i Responda oraz innych 
wyników śledztwa da się ustalić, że 
sprawa z tą Świecą miała się następu- 
iąco: 

Dla domowego użytku kupiono przed 


niedawnym czasem 3 Świece. Jedna z| 


nich została w jakiś sposób zużyta, dru- 
gą umieszczono w lichtarzu Henryka 
Zaremby, a trzecią w lichtarzu oskarżo- 
nej. Świeca znaleziona obok przerębli 
jest tą samą świecą, co Świeca tkwią- 
ca .w lichtarzu Zaremby. Stanisław Za- 
remba w dniu, w którym: popełniono 
mord, widział dokładnie iż w lichtarzu 
oskarżonej świeca ta jeszcze się znaj- 
duje. Po mordzie już 
świecy w lichtarzu nie było, 

a sam lichtarz nie stął na swoiem miej- 
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Szewcze, trzymaj się swego kopyta.. 


Magistrat pozbywa sie majątku, 


za ictóry zapłacił dwa razy twie, amiżeli om jesć warf, 
t wedlug miarodajmego szacumisau. 


Z za kulis gospodarki miejskiej. 


(s) Gdy przed kilku laty magistrat 
postanowił. nabyć kilka.majątków rol- 
nych, jak Rszew, Romanów i t.d. opo- 
zycja radziecka uprzedzała, iż wskutek 
nieznajomości rzeczy, może narazić Łódź 
na poważne straty. Niestety, magistrat 
zlekceważył te przestrogi i oto, w re- 
zultacie, mamy obecnie szereg „kwiat- 
ków“ z dziedziny gospodarki rolnej na- 
szego samorządu. 

Przed kilku tygodniami donieśliśmy, 
że magistrat, nie chcąc już dłużej dokła- 
dać do majątku Rszew (a dopłata poważ- 
nych kwot trwa już od roku 1928) posta- 
nowił 

majątek ten wydzierżawić. 
Znalazł się amator, który zaofiarował za 
majątek, za który zapłacono 1.200.000 


złotych 
10.000 złotych rocznie 
i magistrat się zgodził. 

« Gdy rozpoczęły się sypać interpeląc- 
je radnych i zaczęto tłumaczyć, że nie 
można wydzierżawiać majątku za sumę 
mniejszą niż 1 procent sumy kupna, ma- 
gistrat zrezygnował ze swego zamiaru. 
Ale zrezygnował nie nadługo. Bo oto 
przed kilku dniami, postanowiono jed- 
nak pozbyć się tego majątku, który po 
za poważnym deficytem nic nie dawał. 
Tym razem cena dzierżawna miała być 
większą — wynieść ma ona nie 10, lecz 
12000 złotych t. j. pełny 

1 procent ceny kupna. 

Przy tej okazji jednak postanowiono 
sprawdzić wiele też jest naprawdę wart 
ten majątek. Wydelegowano do Rszewa 
specjalną komisję, składającą się z fa- 
chowców, między innymi również kilku 
agronomów, i przeprowadzono zupełnie 
dokładny szacunek, bardziej dokładny i 
fachowy, aniżeli w roku 1928, kiedy ma- 
 jątek*kupowano. 1 Szaciinek ten okazał 


się wprost niezwykły. Ustalono mianó: | dz 


wicie: wę pf, 
| "Wartość uprawna majątku Rszew == 
zł. 393.388. 


Budynki — zł. 229.470. 
Inwentarz martwy — zł. 93,263. 
Inwentarz żywy zł. 82.455, 
Razem ustalono 
wartość majątku na zł. 598,578, 
Zaznaczyć należy, że powyższe 


a nadto, by bezpłatnie dostarczył im pe: 
wnego kontyngentu węgla, drzewa oraz 
światła elektrycznego do mieszkań, Swe 
żądania motywują oni tem, że wszystkie 
domy miejskie, pozostające pod zarzą- 


cztery | dem miejskim powinny korzystać z jed- 


elementy brano pod uwagę w roku 1928, | nakowych praw i przywilejów, a na do- 


gdy płacono za majątek 1.200.000 


zł. | wód że tak nie 


jest, przytaczają dwa 


Gdybyśmy jednak chcieli być sprawied- | przykłady, 


liwi i dodali do tego wartość nieużytków, 


Jeden z domów miejskich, w którym 


które nie były brane pod uwagę, a więc | zamieszkują wyżsi urzędnicy miejscy, w 


cmentarza, rowów, dróg, podwórza przy | następujący sposób kalkuluje 


komorne 


zabudowaniach, wody i 20 morgów plan- | 3-pokojowe mieszkania z kuchnią, łacien- 


tacji ogrodowych — okazałoby się, że 
majątek przedstawia najwyżej 
650,000 złotych, 


ką, i służbowym kształtują się po 65 i 75 


wartość | złotych, (zależnie od tego wiele zarabia- 


ją lokatorzy, gdyż komorne wynosi 10 


t.j, że miasto przepłaciło za ten mają- | proc. ich uposażenia), 4 pokojowe miesz- 


tek około 100 procent., 
Na tem jednak nie koniec. 
wziąć pod uwagę, że majątek ten był ku- 


piony za pieniądze poryeccoe (2 miljony | tują 30—35 


dolarów w. Banku odarstwa Krajo- 


wego) i że za tę-pożyczkę miasto płaci | tych, a 4:pokojowe 


11 procent w stosunku rocznym. 
Jęśli obecnie majątek ten będzie wy- 
ierżawiony za 1 proc. wartości kupna, 
to miaste nie tylko że wyzbędzie 
majątku, ale ` 
będzie musiało dopłacać jeszcze do nie- 
go rocznie 10 proc. sumy kupna. 
ak oto wyglądają „złote' interesy”, 


się | rocznie 60 korcy węgla, 


kania, z temi samemi wyśodami. kosztu- 


Trzeba |je 75 złotych. W drugim domu miejskim, 


2 pokoje z wszelkiemi wygodami kosz- 

złotych, 3 pokojowe miesz- 

ania z wszelkiemi wygodami —- 50 zło- 

e mieszkania z temi 
wygodami — 100 złotych. 

Do tego magistrat dodaje bezpłatnie: 

dla lokatorów 2-pokojowych mieszkań— 

zewo opałowe 

i światło, dla lokatorów 3-pokojowych 

mieszkań — 90 korcy węgla, drzewo i 

światło, a dla lokatorów 4-pokojowych 

mieszkań — 120 korcy węgla, drzewo i 


gdy magistrat nie chce słuchać nikogo, | Światło, Niezależnie od tego magistrat 


lecz pragnie zabawić się we właściciela 
ziemskiego. _ 


** 

Do powyższego dodać należy jeszcze 
jeden przykład, ilustrujący gospodarkę 
samorządu. Jak wiadomo, 
Polesia Konstantynowskiego płacą wy- 
jątkowo tanie komorne. Mimo to, jak się 
dowiadujemy, wystąpili oni obecnie do 
magistratu z żądaniami, które  napozór 
mogą się wydać dziwne, są jednak bit” 
0 powaźnie uzasadnione. © so 
: Domagają się oni mianowicie, by ma- 


gistrat - 
zaj obniżył komorne, 


Umowa z robotnikami sezonowymi 


(i) Wczoraj, o godz. 11 rano odbyło 
się w magistracie posiedzenie w spra- 
„wie zatrudnienia robotników sezono- 
,wych w roku bieżącym. Ze strony ma- 
gistratu udział w tej konferencji wziął 
jwiceprez. Rapalski, robotników repre- 
zentowali przedstawiciele międzyzwiąz- 
kowej komisii. 

Na konferencji ustalono w pierw- 
„szym rzędzie, że 
angażowanie robotników do pracy roz- 

pocznie się w dniu 2 maja 


i 
| 


zostanie podpisana w ciągu dnia dzisiejszego. 


wszej . potrzeby. Wiceprez. Rapalski 
zgodził się te koncepcje, postawił jed- 
nak warunek, by związki nie czyniły 
przeszkód, gdy ministerstwo zarządzi 
redukcję płac. Chodzi bowiem o to, że 
w, roku biężącym 

roboty- sezonowe będzie finansowało 

ministerstwo pracy, 

wobec czego istnieje możliwość, że za- 


mieszkańcy | WYNOSI 


zezwolił lokatorom tych domów na bez- 
płatne wykonanie w warsztatach . miej- 
skich mebli, urządzeń kuchennych, łazie- 
nek it. d 
W tym drugim domu całe komorne 
i miesięcznie 340 złotych, a więc 
rocznie zł. 4080. A tymczasem dodaje się 
450 korcy węgla po 7 zł. co stanowi zł. 
3150 drzewo i światło, co razem zwraca 
lokatorom koszt komornego. Magistrat 
z tych domów nie otrzymuje nic, choć 
zapłacił za ich wybudowanie przed nie- 


odciac czasem wiele setek tysięcy zło- 


; Nic tedy dziwnego że lokatorzy Pole- 
sia wysunęli żądania pod adresem magi- 
stratu, aby ich zrównano w prawach z 


lokatorami innych domów miejskich, 


Tajemnicze zwłoki 


na torze kolejowym. 


(gr.) Ubiegłej nocy na szlaku kolei 
obwodowej, pomiędzy staciami Chojny 
i Łódź znaleźli pracownicy kolejowi 
strasznie zmasakrowane zwłoki męż- 
czyzny. Ciało denata było okropnie 
zniekształcone: to, co znaleźli funkcjo- 
narjusze. było jedynie tułowiem bez rąk 
i nóg. Pomimo usilnych starań narazie 


żąda: ono, by zredukowano płace, a ko- | nie udało się odnaleźć brakujących koń- 
sztem tego ' zatrudniono większą ilość | czyn nieszczęśliwca. 


bezrobotnych. 


seu w pokoju oskarżonej, lecz w jadal- i trwać. będzię do dnia 9 maja, po tym 
qi. / jokresie natomiast rozpoczną się już pra 
Pozatem co dotychczas poruszono, ce na oddziale kanalizacyjnym. 
ujawniono i inne jeszcze okoliczności, Co się tyczy 'płac, «przedstawiciele 
które wykazują niewątpilwie, że spraw- związków domagali się, aby płace tego- 


Powiadomiona , policia 
„Przedstawiciele komisji międzyzwiąz | przedewszystkiem ustaleniem tożsamo- 
kowej,zgodzili się na tę koncepcję, ale | ŚCi zabitego. Nie znaleziono przy nim 
i ze swej strony wysunęli żądanie na- |iednak żadnych papierów. 

stępujące: związki zawodowe spraw-| Najprawdopodobniej nieznajomy rzu- 


zajęła się 


czynią morderstwa jest Gorgonowa. 

l wreszcie "moment , zasadniczego 
znaczenia. Na podszewce bronzowego 
futra, w które ubrana była owej nocy 
Gorgonowa stwierdzono 

ślady krwi. 
Zarówno krew denatki jak i krew o0- 
skarżonei poddano śŚcisłemu badaniu 
różnemi naukowemi metodami. Stwier- 
dzono przytem, że 

krew denatki należy do grupy A, 
krew oskarżonej zaś do grupy O. Sla- 
dy krwi znalezione na futrze Gorgono- 
wej wykazały przynależność do grupy 
A, a więc 

tej samej, co krew denatki: 
Stwierdzono nadto, że krew tę starał 
się ktoś środkami mechanicznemi a w 
szczęgólności wycieraniem z futra usu- 
nąć, co się jednak nie udało, bo nawet 
znajdująca się pod podszewką watali- 
na wykazuje ślady krwi. Tego faktu 


oskarżona nie umie żadną miarą wy- 
tłumaczyć. 

Śeldztwo ujawniło liczne jeszcze in- 
ne momenty, wykazując winę oskarżo- 
nej. Tak naprzykład w pokoju 


roczne utrzymane były w tej samej 
„wysokości co w roku ubiegłym, a to ze 
względu na podrożenie artykułów pier- 
ei NEEE ESE E Ea E yA A] 


ktoś, naiprawdopedobniej sprawca 
zbrodni, oddał kał, ślady kału znalezio- 
"no na ciele. oskarżonej. Zeznał świadek 
Marcelina Tobiasz, że kiedy już orga- 
ny policji były na miejscu i kiedy ktoś 
zauważył że ślady stóp wiodą z weran- 
dy wielkiej do małej i do basenu, Gor- 
gonowa zaczęła płakać, wołając: „Bo- 
że co ja zrobiłam“. 
Í se l 

Oþrora Gorgonowej polega na go- 
łosłownem negowaniu nietylko zarzu- 
oanego jej czynu, ale wogóle ~ wszyst- 
kich niewygodnych dla. niej szczegó- 
łów, które wyszły na jaw w toku śledz- 
twa. Żadnego ze swych kroków nie 
umie należycie i logicznie wytłumaczyć 
Ciekawsze momenty jej obrony zostały 
podniesione już wyżej a innych niema 
potrzeby poddawać ;ściślejszej analizie, 
gdyż nie. zawierają w sobie nic konkret- 
nego. ; 


dzą w ministerstwie pracy, czy nie bę-|cił się pod pociąg w celu samobójczym. 
dą czynione robotnikom przeszkody w | Energiczne dochodzenie wyświetli ta- 
otrzymywaniu zasiłków, jeśli będą oni|jemnicę tego strasznego samobójstwa. 


zatrudnieni tylko przez trzy dni w ty- 
godniu. Gdyby okazało się, 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, 


że przeszko|jż władzom udało się ustalić nazwisko 


dy takie mogą powstać, wówczas magi | zmarłego; jest nim 36-letni Bernard 


strat uruchomi roboty sezonowe przez | Dolewka, 


6,dni w tygodniu. 


zamieszkały przy ul. Rzgow- 
skiej 92, Desperat chorował na rozstrój 


Wiceprez. Rapalski wyraził zgodę, ¿nerwowy i był od dłuższego czasu bez 
wobec czego dziś przed południem pod- | pracy. (g) 


pisana będzie umowa zbiorowa. 


Zasiłki w maju. 


Budżet Funduszu Bezrobocia. 


OFIARY. 


Na najbiedniejszych od służby d-ra 
; Grohmama za marzec i kwiecień 25 zł. 
Z okazji zlikwidowania zatargu z p. 


(F) Dnia 27 b. m. pod przewodnic-| Henrykiem Hendelesem, składa na bez- 
twem -wiceministra . pracy, Szubarto- |robotnych p: Cukier 20 zł. 


wicza,odbędzie się posiedzenie zarządu 
głównego Funduszu Bezrobocia, na 
którem zostanie ustalony  preliminarz 
budżetowy na maj. Na posiedzeniu tem 
wyznaczona będzie wyoskość sumy na 
zasiłki dła bezrobotnych robotników 
oraz na.koszty ich przejazdów do no- 
wych miejsc prący. 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI, 

W- niedzielę, dnia 1-go maja o godzinie 12-ej 
w południe, nastąpi uroczyste otwarcie X z kolei 
w Ai wabi a ich Ready pod nazwą 
„Salon enny oraz stw „No j 
sztuki drukarskiej‘: HEA AA SA E 

W dniach’ najbliższych wygłosi odczyt zna- 
komy ant O > A SA nowoczes- 
nej, Gleiscz. yt zie wygłoszon k 
Gdaoiakiwo, ę yé y w języku 


| Kui jer Handlowo-Przemysłowy 


odzkieżo okregu włókienniczego. 
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Z okazji zjezdu przedstawicieli izb 
Wywiad specjalny ,„Republskić z 


Nasz warszawski korespondent go- 
spodarczy (F) uzyskał u prezesa związ- 
ku izb przemysłowo = handlowych, bhy- 
łego ministra CZESŁAWA KLARNERA 
wywiad na temat zacieśnienia współ - 
pracy między poszczególnemi odłama- 
mi życia gospodarczego oraz między 


samorządem gospodarczym a czynnika- | 


mi rządowemi w dziedzinie ustawoda- 
wczej, dotyczącej życia gospodarczego. 
Zagadnienie zorganizowania ściślej- 
szej współpracy między czynnikami 
gospodarczemi stało się dziś szczegól- 
nie aktualne wobec _ kon'eczno- 
ści koordynowania wysiłków dla od- 
parcia skutków kryzysu światowego. 
Sprawy te zaktualizował jeszcze bar- 
dziej rozpoczynający się dzisiaj zjazd 
samorządu gospodarczego Rzplitej. 

Minister Klarner przyjął korespon- 
denta naszego w swym skromnym, 
lecz gustownie urządzonym gabinecie, 
Mimo przemęczenia ciężką pracą przy- 
gotowania do złazdu, prezes Kłarner po 
witał nas swym miłym uśmiechem. 

— Czy stały komitet porozumie- 
wawczy, laki ma powołać do życia 
zjazd samorządu gospodarczego, moż- 
na uważać zą zaczątek naczelnej izby 
gospodarczej, przewidzianej przez prze- 


pisy konstytucji? — stawiamy pierw! 


szę pytanie. 

— Powołanie tego komitetu fest 
przygotowaniem do ściślejszej współ- 
pracy między wszystkimi działami sa- 
morządu gospodarczego, — odpowiada 
minister Klarner. Dzisiaj jednak nie 
można jeszcze mówić o powoływaniu 
naczelnej izby gospodarczej, ze wzglę- 
du na niezałatwienie zagadnień konsty- 


tucyinych ciał ustawodawczych. Zro- 


zumiałe bowiem jest, że od reformy 
konstytucji zależny jest ustrój również 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 

Nowy Jo k, 23 kwietnia. Loco 6.10, maj 5,95, 
czerwiec 5,97, lipiec 6.04. sierpień 6,14, wrzesień 
6,22, październik 6 30, listopad 6 29, grudzień 6,46, 
s.yczeń 6,76, luty 6.63. marzec 6,70. 

Nowy Orlean, 23 kwieln'a, Loco 6.08, maj 
5,90, lipe 6 16, październik 6 40, grudzień 6.56, 
styczeń 6.64. marzec 6.50, 

Live'rool, 23 kwietnia, Loco 4,91, kwiecień 
4,6, maj 4,03, czorwiec 4.60, lipiec 4 60, sienpień 
459, wrzesień 4,58, październik 4,57, listopad 


458, grudzicń 4,61, styczeń 4 62luty 4,64, marzec | 


465, bowcień 4,71, maj 4,75, czerwiec 4581, 
lipiec 4.66, 
Pawelna egipska, 

Liverpool, 23 kwieln'a, Loco 6.60, maj 6.40, 
lipiec 6.55, pażdziernik 679, listopad 683, gru- 
dzień 6,88, etyczeń 693, marzec 7 05, 

Upper, 23 kwietn'a. Loco 5.78, maj 569, 
lip*ec 5.77, październik 5.87, listopad 5,89, 
dzień 5,93, styczeń 5 95, marzec 601. 

A!eltsandija, 23 kwietnia, Sakkelarid's; Maj 
11.65, lipiec 12,05, listopad 13.05, styczeń 13,35, 
Ashr cuni; czerwiec 988, sierpień 9 96, paździer. 
mik 10,21, grudzień 10 39, 
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Ani grosza krędyfu $ 


bez zosiądnięcia informacii w Biurze 


„ADAM KREOYTOWI” 


Naiwieksze w fadzi Fiuro Informacji 
kre ytowych — 1500 własnych kores- 
pondentów w krau ı zagranicą 


NARUTOWICZA. Ne 30 
tel, 129-30. 


-«460000000006480000000000006660- 


KONCERT IMRE UNGARA 
We wtorek, dnia 3-go maja odbędzie się w 
ali Fiharmonfi koncert fenomenalnego pianisty 
re Ungara, pierwszego laurcała konkursu 520- 
wek ożo, Na koncert powyższy pozostała już 
wo bw dzo mała ilość bilitów r 
vorra z*roytrzyć się w bilety, 
setu o godzinie 8.30 wieczorem, 


99999994: 


ezm 


imy przeto 
Początek kon- 


gru- dla dewiz przeważała słabsza, 


Zadania samorządu gospodarczego. 


przemysłowo-handlowych w Warszawie. 


prezesem Izby warszawskiej b. m 


l naczelnych władz życia gospodarcze- gospodarczej, druga część 
go. Tworzenie więc obecnie tej naczel- kompetencje i organizację samorządu go 
nej organizacji życia gospodarczego, spodarczego w Polsce, a wreszcie trze- 
zorganizowanego w samorządzie, jest cia część obrad zmierzać będzie do u- 
przedwczesne, a stały komitet porozu- stalenia metod uzgodnienia stanowiska 
miewawczy do pewnego stopnia izbę poszczególnych działów samorządu go- 
tę zastąpi. 

— Czy zjazd, poza sprawami orga- nych problemów gospodarczych, a mię- 
nizacji współpracy samorządu gospo- dzy innymi — do stanowiska Polski 
datczego, zajmie stanowisko wobec ak-|! wobec aktualnych zagadnień między- 
tualnych problemów polityki handlo- narodowej polityki handlowej. 


wej? — W programie zjazdu, panie mini- 

— Program zjazdu składa się z kil- strze, znajduje się wygłoszenie dwuch 
ku części. Pierwsza część obejmuje po- referatów, dotyczących wpływów sa- 
gląd samorządu gospodarczego na za- morządu gospodarczego na ustawodaw 
dania i wytyczne państwowej polityki stwo w Polsce. Czy zechciałby pan pre 


Memorjały zw. kupców 


zostały wręczone min strowi skarbu, 
p. Janowi Piłsudskiemu. 


(F) Delegacia centrali związku kup- szcie delegacja złożyła memoriał w -spra- 
¡ców w Warszawie w osobach posła Wi- wie ciągłości prowadzenia przedsiębior- 
ślickiego i dyrektora Zajdemana, przyję- stwa, jako  warumku zaliczenia do ry- 
ta została przez ministra skarbu Jana czałtu. s 
Piłsudsikego. Złożył ona ministrowi me-| ~ W bardzo wielu wypadkach przedsię- 
morjał w kilku akaualnych sprawach. biorstwa zmieniają właścicieli z różnych 
Między innymi złożony został memoriał, powodów, W tych wypadkach przedsię- 
dotyczący spraw skupu zawodowego. |biorstwa nie mogą korzystać z dobro- 

Znewelizowanie ostatniej ustawy o Cziejstwa ryczałtowego opłacania podat- 
państwowyni-- podatku ` przemysłowym! ku przemysłowego.-gdyż nie odpowiada- 
; zmieniło dotychczasowy. stan rzeczy w, ią, wechig- litery przepisu. warurnkowi 


obrad omówi 


j opodątkowamiu t.zw. skupu zawodowego, ; 3-letniej ciągłości przedsiębiorstwa, Spra- 
Ustawa ta włączyła bowiem skup zawo- | wa ta-dotyczy szeregu drobnych przed- 


dowy do rzęclu przedsiębiorstw, obowią- siębiorstw ham” cwych i przemysłowych, 
zanych do prowadzenia prawidłowej dla którch różnica w opłacaniu podatku 
księgowości, w przeciwnym zaś razie w drodze ryczałtowej stanowić może o 
ustawa obciąża skup zawodowy stawką egzystemcji placówek. 
podatku obrotowego w wysokości 2 proc., W tych wszystkich wypadkach, kie- 
zamiast dotychczasowego pół procentu. dy przedsiębiorstwo prowadzone jest na 
Obrót przy skupie zawodowym do 20 ty- tem samem miejscu, w tym samym za- 
sięcy złotych rocznie. został właczony do kresie obrotu i temi samenii artykułami, 
t, zw, ryczałtowego opłacania podatku jest rzeczą słuszną podciągnięcie takich 
obrotowego, co również jest krzywdą, ze | przeklsiębłorstw pod ulgowy ryczałt. 
, wzęlęcu na to, że t. zw, towarówy handel Omówiona została także w osobnym 
podlega ryczałtowi przy obrocie do 45 memoriale sprawa zastosowania 1-pro- 
tysięcy złotych. centowej stawki dla obrotu hurtowego w 
Warunki życiowe i zumełnie realny in- tych wypadkach, kiedty przedsiębiorstwa 
¡teres skarbu i obrotu handlowego wyma- hurtowe prowadzą prawidłową księgo- 


spodarczego w odniesieniu do aktual- ' 
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inistrem p. Klarnerem 


zes wyrazić swe zdanie o dotychcza= 
„sowej współpracy izb przemysłowo- 


„handlowych w zakresie opiniodawczym 


z władzami rządowemi? Umieszczenie 
(w programie zjazdu dwuch referatów, 
na ten temat skłania nas do przypusz= 
czenia, że władze samorządu gospo: 
,darczego pragnęłyby wpływ w tej 
dziedzinie pogłębić. 

— Wpływ samorządu gospodarcze: 
go, jako organu opinjodawczego jest 
leszcze niedostateczny, ale stwierdzić 
należy, że znaczenie jego wzrasta z ty- 
|godnia na tydzień. Zdajemy sobie spra» 
wę, że nie wystarczy nam kapitał w 
„formie naszej firmy, ale że musimy zdo- 
być ten kapitał naszą pracą. Po tej linji 
idziemy od początku zorganizowania 
izh przemysłowo - handlowych. Czyn 
niki urzedowe coraz częściej korzy- 
stają z naszych uwag i wszystkie na- 
sze opinie są rozpatrywane coraz bar- 
dziej troskliwie. Pragnęlibyśmy, aby 
nietylko ustawy, ale wszelkie rozporzą 
¿dzenia ministerjalne, zwłaszcza w wy- 
konaniu tych ustaw, opinjowane były 
| przez czynniki samorządu gospodar- 
czego. W ten sposób zacieśniałaby się 
nasza współpraca z rządem na platior= 
mie życia gospodarczego. Stoimy na 
stanowisku pracy dla dobra całokształ- 
tu naszego organizmu gospodite2ego a 
takie nastawienie naszej pracy ułatwi 
am współpracę z czynnikieny:=rzayo> 
wym. Tylko taka współpraca wszyst- 
kich działów samorządu gospodarczego 
między sobą oraz w odniesieniu do po- 
czynań rządu, może dać maksimum ko- 
| rzyści, zarówno dla państwa jak i dla 
jrozwoiu gospodarstwa narodowego — 
„zakończył swe niezmiernie interesujące 
wywody p, min. Klarner. 


Genirala zakupów 


dla kas chorych, 
(F) Minister pracy i opieki społecznej, 


| 


ga, aby drobnych i średnich kupców. şwość w 1932 roku a to w odniesieniu do | fubicki, zatwierdził statut centrali zaku- 


trudmiących się skupem zawodowym.Ą >statniogo wymiaru. 

zwolnić od obowiązku niedostępnej dła| Minister Piłsudski przychylnie usto- 

nich prawiclowej ks'ęgowości. * | sumkowat się do wywodów delegacji i za- 
Drugi memoriał złożony zostął w spra- | powiedział? szczegółowe zbadanie przed- 

wie niesłusznogo obciążania obrotu fu- | stawionych wniosków w najbliższym cza- 

trami uszlachetnionemi w kraju, Wre-|sie. t 


Rynek piemieżny. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu- ku, za który płacą 2 zł. od akcji 30-to 
towo-dewizowej w Warszawie tendencja złotowej. 
jedyniej PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa- 
nieco mocniej kształtował się kurs dewi- pierów procentowych państwowych 'sy- 
zy na New York, kabel i banknoty dola: | tuacja była bez zmiany. Mocniej kształ- 
rowe. Zapotrzebowanie zarówno na de- | tował się kurs tylko dla 3 proc. Pożycz- 
wizy, jak i banknoty było bardzo małe. |ki Budowalanej. Większych obrotów do- 
Temi ostatniemi dokonywano tranzakcyj | konano 4 proc. Pożyczką Dolarową Prem 
i po kursie 8.89, Wypłata telegraficzna na |jową i 3 proc. Pożyczką Budowlaną. W 

ew York 8.91. Notowano kursy dewiz: | dziale prywatnych papierów lokacyjnych 
[36035 124.80, Gdańsk 174.70, Holandja | sytuacja również bez zmiany przy obro.» 


360.95, Londyn 33.25, New York 8.905, |tach dość ograniczonych. 3 proc. Poż. 
Paryż 35.08, Oslo 165.50, Praga 26.37, | Budowlana 38—38.13, 4 proc. Premjowa 
Szwajcarja 173.05, Włochy 45.85, w ob- | Dolarowa 
rotach międzybankowych dewizy na Ber- | Inwestycyjna zwykła 90.50, serjowa — 
lin 211.30. W obrotach prywatnych: mar» |96, 5 proc. Konwersyjna 38.50, 7 proc. 
ka niemiecka 211, funt angielski w go-| Stabilizacyjna  52.87—58—53, 10 proc, 
tówce 43.40, banknoty dolarowe  8.89,| Kolejowa 101. Listy zastawne i obliga- 
rubel złoty 4.85 i pół, srebrny 1.48, bilon | cje banków państwowych bez zmian. 4 i 
0,67. 


AKCJE, — Na rynku akcyjnym za- 
interesowanie akcjami bardzo słabe. Je- 
dynie większych obrotów dokonano ak- 
cjami Banku Polskiego. Notowano Bank 
Polski 79. Tomaszowska Fabryka Sztu: 
sznego Jedwabiu — bez kuponu 1931 ro- 


Warszawy 47.25, 8 proc. m. Warszawy. 
51.50—60.25—60.75,'8 proc. Częstochowy 
54, 10 proc. Lubliną 59, 8 proc. m. Łodzi 
60, 8 proc. m. Piotrkowa 54.50, 6 proc. 
Obligacje m. Warszawy 8-ma i 9-ta emi- 
|sia di za 5 proc. m. Warszawy żąda- 
no 51. 


49.50—49.20—49.25, 4 proc. | 


por proc. Ziemskie 38.75, 4 i pół proc. m. | 


pów dla kas chorych, W ten sposób 
utworzenie centrali zakupów zostało za- 
decydowane ostatecznie, 

a stanowisko prezesa da zarządza- 
jącej centrali zakupów powołał minister 
pracy p. Stanislawa Dangla, 

najbliższym czasie mianowany zo- 
stanie dyrektor centrali. Podobno ma 
nim zostać były dyrektor głównego u- 
rzędu ubezpieczeń, p. Grabowski, 


Deficyt budżetowy 
za r.1951-2 wynosi 204 mil'ony zł 


Ogłoszone zostały wydatki i docho- 
dy państwowe za marzec r.b. Z danych 
tych okazuje się, że w ostatnim miesiącu 
ubiegłego roku budżetowego nastąpił 
wzrost dochodów państwowych o blisko 
15 miljonów zł. Równocześnie jednak 
zwiększyły się i wydatki o przeszło. 30 
milj. zł, Wydatki zwiększyły się głów- 
nie wobec przypadania płatności rat 
amortyzacyjnych i procentów od poży- 
czek zagranicznych, oraz wydatków mi- 
nisterstwa pracy na bezrobocie. Ogólne 
dochody skarbu w marcu r. b. wyniosły 
179,4 miljonów zł, wydatki zaś 224,2 
milj, zł. ér 

W ciągu całego roku budżetowego 
1931-32, a więc od 1/4 r, u. do 1/4 r. b., 
ogólny dochód skarbu państwa wyniósł 
2,262 miljonów zł, ogólna zaś suma wy- 
datków 2,466 miljonów zł. Deficyt budże- 
towy wyniósł więc 204 miljonów zł. w 
ciągu całego roku, a w ciągu marca r:b, 
— 44,8 miljonów zł. 3 
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Bilans dekadowy 


Banku Polskiego. 


Pozycje kruszcowo - walutowe bi-|B 


lansów dckadowych Banku Polskiego są 
Przediniotem pilnej obserwacji spote- 
czeństwa. 

Przeważnie obserwacja ta jest jed- 
nak jednostronna, nie obejmująca cało- 
ści „stalus* Banku, o który przecież 
chodzi, 

Po konwersji części kruszcu na des 
wizy — dostępne dekady wykazują dal- 
szy spadek pozycji „pieniądze j należno- 
ści zagraniczne”. Zarówno pozycji poli- 
czalnej na pokrycie, jak niepoliczalnej. 

Wskutek tego ostatni bilans wykae 
zuje ogólny stan walut į dewiz — 167,2 
miljon. złot., co razem z zapasem krusz- 
cu daje niewiele poniżej trzech czwar- 
tych miljarda (dokładnie; 742 mili.). Po- 
nieważ stan ogólny kruszcu i dewiz na 
koniec 1931 roku wynosił 813 milj. — 
spadek stanowi 9 i pół proc, 

Jest to niewątpliwie strata powa- 
Żna. + 

Chcemy jednak zwrócić uwagę na 
okoliczność, mało dostrzegalną, ale o- 
gromnie donosłą, że w tym samym 
czasie — portfel weksłowy spadł z 670 
mili, złotych na 603 miliony (stan na 20 
kwietnia); jest to spadek dokładnie o 10 
procent w tak królkim czasie! W kon- 
sekwencji — widzimy. także siny spa- 
dek obiegu biletowego, 

Bank Polski — jak widzimy — za- 
chowuje pełną zdolność manewrowa; 
w obronie swej pozycji stosuje silną 
kompresie kredytów a szybka ich 10- 
procentowa) redukcja wskazuje na płyn 
ność jego portfelu, co n'e o każdym ban- 
ku emisyjnym dałoby się w obecnej do- 
bie povs edzięć, Bezsprzecznie, w czasie 
gdy zasoby, a tem samem kredyty pry- 
witne] bankowości wydatnie zmalały— 
śruba dellacyjna Banku Polskiego tem 
silniej daje sę obrotowi we znaki; łest 
ona jednak malum necessarium, które 
może nam pomóc w obronie przed gor= 
szem złem — zachwiania złotego. 

-Wydaje się nam więc, że Położen'e 
walutowego Banku Polskiego nie daje 
nam żadnych zasad do obawy o losy 
złotego. 

Punkt ciężkości ochrony waluty ra- 
czej — zdaniem naszem — przenosi się 
na finanse państwowe. Jak widzmy z 
przytoczonych wyżej cyir w granicach 
naszego systemu kredytowo - waluto- 
wego w:elką rolę odgrywają przesunię- 
cia w dziesjątkach, nie mówiąc już — 
o setkach miljonów. Nasz budżet pań- 
stwowy (licząc w nim przytem brutto 


jedyne administrację, a  przedsiębior- | SKS 


stwa państwowe z PKP na czele oraz 
monopole — netto) zamyka sę w grani- 
cach 2.45 miliardach; odchylenia nie- 
wielkiego procentu w tą czy tamtą stro- 
nę idą odrazu w ogromne kwoty miljo- 
nów złotych. Trzeba więc wielkiej czuj- 
ności i nader silnej woli, aby nie dopu- 
ścióć do takich odchyleń, któreby mo- 
gły zaciążyć w konsekwencji na pienią- 
dzu. Stanowisko rządu daje nam wszel- 
ką nadzieję, że nie brak I tutaj tel czuj- 
ności i sły woli, o klórych mówimy. 


Dr. A. Z. 
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w swym najnowszym przeboju 
dżwiękowym 


POD 
KURATELĄ 


reżyserii Karola Lamac'a rozśmie- 
szy i zabawi wkrctce całą Łódź 
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Upaciłości i ukladu. 


W sprawie upadłości Spółdzielczego 
anku Powszechnego w Łodzi, znajdują- 
cego się w stanie likwidacji ogłoszonej na 
prośbę likwidatorów Banku odbyło się 
w dniu 20 kwietnia r. b. pierwsze zebra- 


nie wierzycieli, na którem, po odczyta- | wypłat firmie „Keilich i Golda“ na prze- 


niu sprawozdania przez kuratora masy 
przystąpiono do wyborów kandydatów 
na  tóeię tymczasowego. 
wyniku obliczenia głosowania o- 
kazało się, iż na ogólną liczbę obecnych 
na zebraniu 78 wierzycieli, największą 
ilość głosów na syndyka tymczasowego 
(54] otrzymał dotychczasowy kurator ad- 
wokat Szeskin. - 
Ogólna suma należności wierzycieli 
Banku osi 67.633 zł., zaś głównym 
źródłem pokrycia wierzytelności upad- 
łego banku będą dopłaty udziałowców, 
onoszących, w myśl statutu Banku, cał- 
owitą odpowiedzialność majątkową za 
zobowiązania w wysokości _ 10-krotnej 
zadeklarowanych udziałów. 

d na osłatniem posiedzeniu roz- 
poznawał powyższą sprawę upadłości i 
mianował syndykiem tymczasowym ma- 
sy adwokata Elima Szeskina, 
upadłość weszła w drugą fazę 


żowo-towarowej w Warszawie 


ton. Owies i jęczmień siewny ponad no- 
towaniem. Usposobienie spokojne. Noto- 
wano za 100 kg. parytet wagon — War- 
szawa w handlu hurtowym, ładunkach 
wagonowych: żyto 28.75—29, pszenica 
dworska 31.50—32, pszenica zbierana 31 
— 31,50, owies jednolity 26—27, owies 
zbierany 25—25.50, jęczmień na kaszę 
24—24,50, jęczmień browarny 25—26, 
groch polny jadalny 29—32, groch 

toria" 28—34, wyka 25.50—26.50, pelusz- 
ka 27.50—29, seradela podwójnie czysz- 
czona 32—34, łubin niebieski 15—16, łu- 
bin żółty 20—22, rzepak zimowy 37—39, 
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Inauguracyjne spotka 
nia bokserów SKS u. 


W nadchodzącą sobotę nastąpi uro- 
czysta inauguracja (w sali Geyera) sek- 
cji bokserskiej Strzeleckego Klubu 
Sportowego, przyczem odbędz'e się 
mecz bokserski między Bar-Kochbą a 
-€M. 


Wiadomości 
piłkarskie. 


Pazurek, środkowy pomocnik l'go- 

wej Polonii, został przez Wydz. G. i 
Dysc. ukarany za uderzenie Zimmera 
z Pogoni czteromiesięczną dyskwal fi- 
kacją, począwszy od 25 bm. 
Cracovia została wzmocn'ona 
doskonałym łącznikem  Ciszewskim. 
który po pięcioletnim pobycie w druży- 
nie Legjj warszawsk'ej, otrzymał zwol- 
nienie i wstąpił z powrotem do macie- 
rzystego klubu, 

— Mecz ligowy Legia — Garbar- 
nia przełożony na 5 maja. został przez 
Wydział G. i D. z powrotem przesunię- 
ty na poprzedni termin 17 lipca. 

KAC UDERZ Z CZATA COZZA ZWZ SZYKU 


Casino: 
Kulisy świata. 


Czarodziej, który odsłamwa przed nami kulisy 
świata — to kino Miejsca najbardziej zamknięte 
i ady. 


rzeczy najzizdrośniej chronione przed 
skretnym wzrokiem uprzysiępnia nam wsze 
obecne oko obiektywu, Film „Śpiewak iNiezna- 
ny", zrcał any przez mistrza Turżańskiego i 
w kiórym daje eię poznać miljonowym rzeczom 
omsty lenor Írancuski Lucjan Muratore, 
wprowadza nas za wuliey potężnej rozglośni radjo 
łonicznej Widzimy, jak wielcy ti przemae 
waja do swiata przed mikrofonem, Śledzimy dro- 
ge głosu w eterze, jego etapy w antenech odbior. 
czych, jego oddziaływanie na radjosłuchaczy róże 
nych narodów. Zgłębiamy tajemnice fal i poznas 


jemy malownicze środoweko nowych centrów 
sztuki i informacji, Jesh dodamy, że na tej kan- 
wie mentarnej osnuta jest oryginalna intry- 


ga dramatyczna, otrzymamy film, stanowiący w 
iejach kina dźwiękowego całkowitą inowację, 
Ujrzymy go wkrótce w i 


przez coj nie odpowiedniej 
postępo- sprzedaży 2 nieruchomości, wobec spad- 


Gielda zbożowa. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-|ciemie lniane bazis 90 proc. 38.50—40, 
ogólny | konicz 
obrót wynosił 675,5 ton, w tem żyta 135 | kanian 


„Vie- | tręby ż 


| 


ku cen realności, do 30 proc, faktycznej 
wartości, przyszła do przekonania, iż je- 
dynym wyjściem z sytuacji firmy będzie 
zawarcie układu z wierzycielami. 

W tym też celu przez swego pełno. 
mocnika zwróciła się do sądu o zezwo- 
lenie na wejście z wierzycielami na dro- 
śę postępowania układowego, w wyniku 
czego będzie w stanie spłacić tylko 40 
proc. swych wierzytelności w 4 ratach 
półrocznych. 

Na ostatniej sesji Sąd Handlowy roze 
poznawał powyższą sprawę, co do któ- 
rej sędzia komisarz nadzorowanej firmy 
sędzia handlowy  Czylingarin wypo- 
wiedział się  prpzychylnie, uważając 
zmniejszenie sumy długów o 60 proc. za 
zupełnie usprawiedliwione. 

Po wysłuchaniu wniosków wierzycieli 
z pośród których adw. Lewy w imieniu 


wania — okresu syndykostwa tymcza« 

sowego, przewidującego zgłaszanie wie- 

rzylelności przez odnośnych wierzycieli. 
LJ 


+. 
W styczniu r. b. udzielono odroczenia 


a ŻY miesięcy. 
ciągu pierwszych trzech miesięcy 
stan przedsiębiorstwa nie uległ zmianie. 
Bilans firmy na dzień 18 kwietnia 1932 r. 
zamknięty jest sumą zł. 735.139, z czego 
nadwyżka aktywów nad pasywami wy- 
rażała się sumą przeszło 100.000 zł. 
Jakkolwiek w tym okresie rozpoczął 
się tak zwany sezon wiosenny, to jednak 
z powodu zubożenia ludności — bardzo 
zmalała frekwencja w dziale czyszczenia, 
prania i farbowania ubrań. Podobnież 
przedtem żawiódł zupełnie sezon zimowy 
w dziale uszlachetniania skórek futrza- 


nych. . |berlińskich wierzycieli na sumę 12.000 

Pierwotnie firma przewidywała spia- | z, oponował przeciwko zarządzeniu 
żę wierzycieli w pełnej ich wysokości | otwarcia postępowania układowego, na 
jednak wobec niemożności wykonania proponowanych. przez firmę warunkach, 


pierwolnego planu sanacyjnego, oparte- 
go na spłacie wierzycieli przez uzyska- 
sumy pieniężnej ze 


uważając propozycje te za zbyt małe, 
Sąd postanowił sprawę odroczyć i po- 
wołać biegłego, celem sprawdzenia oko- 
liczności, w jakiej mierze propozycja 
układowa firmy na 40 proc. odpowiada 
faktycznemu stanowi aktywów i spraw- 
dzenia obciążeń na nieruchomościach 
oraz prawa własności na maszynach, co 
do którego adw. Lewy oświadczył, iż 
istnieje umowa, że maszyny te do czasu 
zapłaty należności stanowią własność ie- 
go pełnomocnika. 


CESENA PZZTZTZT DOE ZAZZO A 
Wkrótce Sensacia 
4 Radjofiim! 


a czerwona surowa bez grubej 
i 175—200, koniczyna czerwona 
bez kanianki o czyst. do 97 proc. 240— 
270, koniczyna biała surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czyst do 
90 proc. 400—550, mąka pszenna luksu- 
sowa 49—54, mąka pszenna 4/0 44—49, 
mąka żytnia pytlowa 44—45, mąka żyt- 
nia sitkowa 33—34, mąka żytnia razowa 
43—34, otręby pszenne szale 18—15,50, 
otręby pszenne średnie 17.75—18,25, o- 

tnie 18—18,50, kuchy Iniane 23— 
24, kuchy rzepakowe 17—17.50 kuchy 
R onaazniko wa od 40 do 44 proc, 18 — 
1 . . 


© 


OOOO 
PIEW AK 
MINY 
NIEZNANY 
UOP OOOO 


Reżvserja; 
Ostatni mecz o mistrzostwo Łodzi I W roli Glanni wypas tenor 


puhar „Kurjera Łódzk'ego* zostanie ro- 
zęgrany w dniu jutrzejszym t. į. w śro- 
dę między Hakoahem a ŁKS-cm o g. 
16.30 na boisku ŁKS-u. W związku z 
tym meczem, dowiadujemy się. że ŁKS 
ma wystaw:ć swój zespół ligowy, zaś 
Hakoah przeciwstawi swoją najlepszą 
drużynę z Rappoportem w bramce. 


Najbliższe spotkania 
ligowe. 


W Nadchodzącą niedzielę zostaną ro- 
zegrane następujące mecze ligowe: w 
arszawie: Warszawianka — Polonia, ! 
w Poznaniu: Warta — Legja, w Kró-: 
lewskiej Hucie Ruch — 22 pp.i we | 

wowie: Czarni — ŁKS. Z okazji świę- 
ta odbędą się we wtorek dwa dalsze 
mecze ligowe: ŁKS, który po rozegra- 
nin meczu z Czarnymi zatrzyma się do 
wtorku we Lwowie, zmierzy się z Po- 
gonią, zaś w Królewskiej Hucie, Ruch 


SŁOWINJEW PARYŻA 


Lucjan MURATORE 
1—100 u 


Na rzecz bezrokot- 
nych. 

P. Karol Albrecht z okazji uroczy- 
stego otwarcia cukierni „Ziemiańskiej” 
iw dniu 23 b. m. zaofiarował na rzecz 
bezrobotnych całkowity wpływ kaso- 
wy uzyskany z podwieczorku i ekspe- 


Grodzki Komitet do Spraw Bezro- 
bocia w Łodzi uzyskał z tego tytułu 
11035 zł. według następującego zesta- 
wienia: 

.Zamkasowano przez Panie — 

Delegatki Komitetu na 

miejscu 494 zł. 80 gr. 

datki 96 zł. — gr. 

nkasowano za ciastka 

sprzedane na miasto 444 zł. 20 gr. 
Razem 1035 zł. — gr 

Obywatelski czyn p. Albrechta, wła» 
Ściciela cukierni „Ziemiańskiej* zasłu- 
ŻAR na uznanie i szczególne podkre- 

enie. 


walczyć będze z Poloną warszawską. Nad 


Echa biegu na przełaj |Zai 
© mistrzostwo Folsfzi. 


W związku z biegiem o mistrzostwo 
Polski dla pań na dystansie 1500 m. 
naprzełaj) w którym wzięły również 
udział zawodniczki ŁKS-u, Głażewska 
i Smętkówna j który odbył się w dniu 


wczorajszym w Kr łlewskiej Hucie, in- 

formujemy się iż ŁKS. dzięki zajęc'u| „KONCERT JASCHA HEIFETZA, 
przez jego zawodniczki drugiego i Naisławniejszy pek doby werółczesnej 
czwartego miejsca zdobył w ogólnej $ iedna z największych chlub świata muzycznogo 


Jascha Heifetz, który po dłuższej przerwie prey- 

jeżdża z Am wystapi ledtoć raz w Poki 

z wlasnym recitalem skrzypco vym, który ndhes 

dzie się w czwartek, dnia Sfo maja w sali Fij- 

harmonii o godzinie 830 wieczorem 

rozchwytywane w kasie Filharmonii, 
ZE STOW, TECHNIKÓW, 

Koło mechaników przy łódzkiem stowarzy- 
szeniu techników w Łodzi zawiadamia, że w śro- 
ię, dna 27 b. m, o godzinie 815 wieczorem w 
sali stowarzyszenia techników prz ulicy P'otr- 
kowskiej Nr, 102 p, dr. Konrad Tanidczyć z 
Sosnowca wygłosi odczyt na temat: „Oczys”cza- 
ve wody do celów przemysłowych, z epecj-Inem 
uwzgl ien przemysłu wlókienniczego", 


klasyfikacji jednakową ilość punktów 
co i Pogoń Katowice (po 8) plasując się 
zespołowo wraz z Pogonią na pierw- 
szem miejscu. 


Ran w Europie. 


Ran przybył już ub'egłej soboty do 
Lizbony, zaś w niedzielę 24 b. m. przy- 
jechał do Paryża, gdzie zaop'ekował 
się nim jego pierwszy menażer Leclerc. 
Przyjazdu Rana do Polski należy się 
spodziewać w najbliższych dniach. 


„ — Bilety są 


| 


i : % 
TEO TPH da RA T NIE 


+ 


sv MffepublihÈ is Ste. 11 


Dźwiękowy Kino-Teatr Zmysłowa LUPE VELEZ w emocjonującym dramacie p. t.: 


„Przedwiośmie” 


X 115 


© 
S ilustrującym tragiczną miłość dwojga przyjaciół do jednej kobiety. — Nadprogram aktualności filmowe i dodatek 
2 dźwiękowy. — Początek seansów w dii powsz. o godz. 5 pp. W niedziele i święta o godz. 3 pp. Ze względu na roz- 
z klad tramwajów, dla wygody Sz. Publiczności ostatni scans o godz. 9 w. — Ceny miejsc: I 1.30, II 90 gr. III 60 gr. 
Żeromskiego 71-76 róg Kopernika Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. — UWAGA! W niedzielę i święta są wyświetlane poranki od godz. 
l pp. wszystkie miejsca po 30 gr. — Następny program: NAC BONA: z Marja Macka: y SR SOW, AD pot 
E j 5 çi iejs 'stki i ątkiem sobót, niedziel i świąt. — Uwag asse- 

Dziś prem iera! we po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem 


partout i bilety wolnego wejścia w. niedzielę i święta bezwzględnie nie ważne 


> a LP "leor NA TEILE 


Sgloszef  wojkowyski 


"LL 


Na zasadzie $ 35 Statutu Ł. Ż. St 
Niesienia Pomocy Położuicom i Nie- 
mowlętom, odbędzie się Zwyczajne 
Ogólne Zebranie członków Instytucji 
w lokalu Kliniki Położniczo - Gineko- 
logicznej N.-Targowa 13 w niedzielę, 
dr, 8-go maja b. r. o godz. 11 przed 
południem. W razie niedostatecznej li- 


»zieramików i 
Cegielniana Ne 4, 


„E KD 6? ka h E telcion 216-90. 
czby członków zebranie odbędzie się 


h b 
w drugim terminie w niedzielę, dn. 15 Łódź, Pieofrkowska Bir. 81 Tel 112-98. skórne, i moczopłciowe: 


maja b. r. o godz. 11 przed południem ma zaszczyt zawiadomić P. T. czytelników, iż na rok 1932, przyjmuje prèrumeratę na dzienniki i czasopisma ;, s— Ai 
w tym samym lokalu bez względu na K ; 4 przylmaje od godz. 6-2 | 09 So 


liczbę obecnych. Porządek dzieńny 1) miejscowe, krajowe oraz zagraniczne jak to: __* medzielę i święta ód g. 9-1. 
Zagajenie zebrania, 2) Wybór przewo) Republika Tygodnik Ilustrowany Berliner Tageblatt Dr. med 
dniczącego, 3) Sprawozdanie Zarządu 1| Kurier Warszawski Świat B Z. am Mittag > . s 
Kómlsji rewizyjnej, 4) Zatwierdzenie) Gazeta Warszawska Bluszcz Wiener Journal 
bydżołu na rok 1932, 5) Wybór człon-| kurier Poranny Radio Berl. lust. Zeitung LI ICZ 
ków Zarządu, 6) Wolne wnioski. I obotaik Kohieta w Świecie i Domu Woche J 
RASA AE ANE eE ALAZ DPOIRKR tuidge Flegante Welt Choroby skórne, weneryczne 
Do akt Nr. 402 1932 r. Folska Zbiola gel Sporon me Wie | moczopłciowe, 
OGŁOSZENIE. kuner Poznański Swiatow undfun ` A 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| ivsstrowanv Kurjer kohieta Współczesna Funknost Cegielnia na No 7 


Monitor Polski Wiadomości Literackie Giune Post. 

oraz na wiele innych. 
Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych jak 1 krajowych, ściśle po cenach 
redakcyjnych. 


dzl, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi, 
przy ml. Traugutta 10, na zasadzie 
art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 


telefon 141-32 ; 
Przyjmuje od g 8—10 12—232, 5—8 w., 
nedziele i święta od 9—11 


dzie się sprzedaż z przetargu publicz- lammmezam ZUPKI TY: 
'_ OGŁOSZENIE. 
Syndycy tymczasowi masy upadłości firmv 


Przędzalnia ł Farbiarnia Jakób Steigert - Spad- 

kobiercy sp. akc, wzywają wierzycieli tej fir- 
W niy, aby w terminie 40-tn dni od dnia niniej- 
S szcgo ogłoszenia stawili się osobiście ub przez 
ś poinomocników z dowodami, usprawied iwiają- 
yi cemi ich wierzytelności w  kancelarji adw. KE < RRN i ai 
NA Dyonizego Friedmana przy ul, Piotrkowskiej rY y NU ; baee 
Nr. 47 w godzinach od 5 do 7:wiocz. i oświad- MA Í U SEA? ; 
czyli z jakiego tytułu i do jakiej sumy są wie- 
rzycieląami upadłej firmy oraz aby złożyli u 
niego tytuły swych wierzytelności. aż y NA - Tipoka Founs 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w KH t mA A a ze pen my 
dniu 18 czerwca r. b. o godz. Il-cj w Sadzie ż ; m 
Okręgowym w Łodzi, w Wydziale II Hq* 4 0- 


wym przy uj. Plac Dąbrowskiego Nr. 5 sala Ķ 
ARIA W Z OOO ŚM 


MRÓZ 


Dzie!lna Ne 9, 
OGŁOSZENIE. NARUTOWICZA 


Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-|. a 128-98 
dzi, rewiru 4, zamieszkały w- Łodzi] Pecialista popocóR 
wy ul. Traugutta 10, na zasadzie]  *<órnvych, 
art, 1080 U. P: C. ogłasza, że w dniu Wenerycznych 
6 MEIA 1932 r. od godz. 10 rano w lz A 
Łodzi przy ul. Przejazd 1, odbędzie sięj , Poczopiciowych. 
sprzodaż z przetargu publicznego ru. Przylm, od 8-101 4-8 
chomości, należących do Kimo-Teatrujw niedz. i święta 
„luna * i składających się z maszyny od 9—12, 
do pisania, biurka;=4n Tdk 8 i ME r 


Do akt Nr, 541 1932 r. 


stra. oszacowanych na sumę Zł. 1. Syndycy tymczasowi: 3-70 BR 
Łódź, dnia I5 kwietnia 1932 ro -4 Adwokat DYONIZY FRIEDMAN `- 
___ Komornik (=) S - i | BB I InżynierjADAM TROJANOWSKI, i 


= M MANGAN wz 
Do akt Nr. 1982 1931 r. W Pabjanicach 
UGŁOSZENIE, anfgielskicgo udz'e- 

Komornik Sadu Grodzkiego w To. a rutynowana nau- 
dzi, rewiru f2, zamieszkały w Łodzi,|czycielka, przy'eż- 
przy ul, Piramowicza 7, na zasadzie| dłająca z Łodzi. 
art 1030 U. P, ©. ogłasza, że w dniu| Łask. zgłoszenia: 
4 maja 1932 r. od godz. 10 rano w|fani D-rowa Szen- 
Łodzi przy ul. Il-go Listopada 99, od-|ker. ul, Rocha 5 
będzie się sprzedaż z przetargu publi- 
cznego ruchomości, należących do fir. 
H. Zmigiod i S-ka | składających sięj BRB 
z kasy ogniotrwałej, 2-chkasctek i i 
mebli biu s zych, (ęzacowanych na su- 
mę Zł. 4.400. * 

Łódź, dnia 22 kwietnia 1932 r. 


GŁÓWNY SKŁAD NA POLSKĘ 
D? ELEMÉR FUCHS,WaRszawa DOLNA 4 
Do NABYCIA w APTEKACH, SKŁADACH APTECZNYCHI PERFUMERJACH 


ORYGINALNA TYLKO Z NUMEROWANĄ ETYKIETKĄ 
Z MARKĄ OCHRONNĄ „SŁOŃ” . 


"7710187 2 JE) +, A 
Yea s » A` 4 nt 


Dr. Dr. Med, 
W. BALICKA L. NITECKI 
ul. Piotrkowska 200 O Sr WECAYCzEE 


Nr. tel. 194-03, NAWROT 32. Tel. 213-18 


Choroby skórne 1 weneryczne przyjmuje od 8— 1 rano lod 48 wie 
przyjmuje wyłącznie kobiety ł dzicci szór, w niedz. i święta od 9—12 w poł. 


od I do 3 i od 7 do S-ej Doktór 


M. HELLER KLINGER 


wę ang GERTY kę npes; peor: PN k dapet skórnych 

wiosów (porady seksualne). 

aWro Telefon 179-89 RNDRZEJĄ 2. TEL. 132-28 - 
przyjmuje do 10 rano i od 4—8 Ppol. Przyjmuje od 9—11 t 5—g 
dla pań spec. od 4 — 5-ej. w niedziele i święta od 10—12 

niedz, | święta od 11 do 2 po poł. |... — i. 


Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży- 
ciowa, Duże ofiary materjalne 
zależne są od iakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
= lany towar lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
ef wyprób: Wala jakość zasłuduie na Wasze zaulanie. 
"RED 


KO „OLL A“ 


PLACE | Tlumaczenie 


Komornik ADAM JAROSZYŃSKI, 

o O O O ILETNISKOWE w malowniczej i lesi-z jęz. obcych na jęz. poiski I z pol- 

Do akt Nr. E, 3538/1930 r. ga e dake w poniai y W NE na jęz: obce r 
OGŁOSZENIE. u tramwajowego tanio do - 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- NIA, Na miciscu równicż pokoje „Przepisyweem R 
dzi, rew. 5-go, zalileszkały w Łodzijwynajęcia. Wiadomość w _ kancelarjida masżynach polskich i rosyjskich 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 74, na za-inierniczego przysięzłego Z. Zarzyc» bowielamie 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że kiego, Łódź, Piotrkowska 157, | 
w dniu 4 maja 1932 r. od zodz. 10 1a-| 7 —— cenników, cyrkularzy, ofert | t p. 
no w, toiii, przy, ul. Piotrkowskiej Móc dei | IR E N IK 
Nr. 64, zie się sprzedaż z prze-! 
targu publicznego ruchomości, należą- Do sprzedania 99 99 
cych dó Bera Lichtenberga i sklada- 


jących się z mebli, oszacowanych na 
sumę: Zł. 1,144.— amol 
Łódź. dnia 21 kwietnia 1932 r, 
omom E) EAORODNAR: Chrysler-Phaeton, typ „70%. 


Do akt Nr. E. 1658 1931 r. Wiadomość ul, 6 Sierpnia 26 
. OGŁOSZENIE, ici 
Komornik Sądu (irodzkiego w Ło: u właściciela, 


dzi, row. 5-g0, zamieszkały w Łodzi 00606 000000000000 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 74, na za- 2.000 


sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że| BR g 
w dniu 4 maja 1932 r. od godz. 10 ra- 
no w Łodzi przy ul, Narutowicza 


Nr. 85. odbędzie się sprzedaż z prze- MASZYNOWA - PEJSACHOWA 


Piotrkowska 89, tel. 223-38, 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej I toalełowej 


5. SZWALBOWA 


Dypl. uniwersytecki 
Moniuszki 1 front Il piętro 
tel. 127-99 
Usuwanie wszelkich de- 
fektów cery | -zpecących 
włosów wypróbowaną naj 
doskonalszą metodą 


.— — m mam 


D 8. Kanforbudwik FALK 


Choroby skórne, wene- Choroby skórne i we» 
ryczne i moczopłciowe neryczne 


targu publicznego ruehomości, należą. codziennie świeża oraz Przyimue 10—2 i 4—8, z : 
cych do Izraela Majera vel Michała MAKA MACOWA | SWaNAIENEKA at Aey 45 NAWROT 7, tel. 128-07. 
MAECOSOJA Taiapa S iA EC znana ze swej dobroci, poleca znana Wie WDakian iP Z _ Dla pai ad 5-6 Od 10-ej do 12-ej i od 5:ei do 7-ej - 
szacowanych na + 9,220.— ; 

Łódź, dnia 22 kwietnia 1932 r. CUKIERNIA N. WGNBGRGA YA ZEG DE 
__Komomnik (—) E. KOROCZYCKI. | 38 PIOTRKOWSKA 58, tel. 143-82 ij LT 

Ne Faso r. - MARARONIKI x "igi, ee IeWiażS 

Do akt Nr. AAC T ok Aa akiadiio i 
, .OSZFENIE, aca I mąka zngiduia się w firmowem Chorob e 

l i Aaa y skórne, weneryczne Andrzeja 5, tel, 159-40, 
Pora PSOE A ode ` CENA KONKURENCYJNA. i moczoplciowe, Choroby skórne, weneryczne i moczo- najnowszych modeli 


na sezon wiosenny poleca 


Salon Miód 


f+) ZAWADZKA 
we ścicip. bramę 


I 
l. Wólczańskiej Nr. 74, na za- Południowa 28, tel. 201-93 płciowe. | 
Sarlo ari. 1030 U. B C. ogłasza, że Starszy felczer przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz.|Przylmuje od godz. 8—11 1 od A 


j | i f lziele 1 świeta od 9—1. 
w dniu 4 maja 1932 r. od godz. 10 sA) SU ICZ w mieszielę i święta od 9—1, a Z MIENZIEJ| 
no w Łodzi przy ul. Narutowicza «a SZKIEW KSHTRATZĘK WETO A AWG ATA 


> - 
Nr. 11. odbędzie się sprzedaż z prze- przeprowadził się na ul. € t (294 |) 
targu pub'icznego ruchomości, nalcżą- ZVS o cja 
cych do Jakóba Cwinicha i składają- 11-g0 LISTOPADA 15 R ZY SARE f 


cych się z mebli i 2-1 obrazów, osza 


=. ombe z A w 


goły = lynowana przyjmuje dyżury ł robi guzy 
| sume Zł. 860— front, I pietro, telcfon 155-45. przyjmuje cyklinowanie. drutezanie.|Fu ; s HEN 
Łódź, dnia. zi. kwietiia 1932 r. Uspokaja bóle przy kamieniach żół-rotcrowanie oraz sorzatapie piur, po-jzastrzyki umiełętnie, Ceny orzystępne Jos 
Komornik (—) E. KOROCZYCKI, ciowych bez narkotvków. _ koi, Czyszczenie «yb, Telefon 230-79. 
5 ; 
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Str. 12 
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DŹWIĘKOWE 


i 200%, f 
taa ez Lowa r 
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Dziś dawno oczekiwana green 


CASTEU TATA SE ES 
CACCIANO TOUAIO 


Oficer gwardji cesarskiej 


beznadziejnie zakochana 
książę Orłowski 


pokojówka 


ba | l d 

| | | KL Bl. N 
mun g EEER Ha 
ERGE E FELL | U 


w naicudowniejszej rozgłośnej 
operetce dźwiękowej 


JANA STRAUSSA .. 


Z R RZA ga 
PA ÁS faj ) aN ' EON a e 
Si LA E.,, s ni Ka TAR R ii 
ge JPMSI O NRA | | | 
| M, d i l 3 KMITUUDU t Ay 
4 KM R: 
$ Pełne przepychu i niewidziagego dotychczas na ekranie bogactwa sceny. èi Nieśmierielne: walce. — Czarują y Wiedeń. — Wesołe, beziro:skie RSS 
; i awanturnicze życie mężczyzn. 4 g y Reżyserja KAROLA LAMACA. Ra 
| KA: 
ł Początek o godz. 437 po poł, ost. seansu o 10.15 — Aparalura Western Electric. — Nadpiogram najnowszy tygodnik P.ramouniu. — Passe- |: 
partowis, bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. — Poranki w soboty i medziele od godz. lej po cenach zniżony.h. ps 


ZGUBIONO weksel na zł. 700— pł. 
31.333 r. wyst. przez C. Pacaiow= 


gcomctryczneROJZGINĄŁ pies większy  ratler, szarej 
KTO POSZUKUJE: domu. placu, 
parcelle, majątku, gospodarstwa, : 
zgłasza się do Biura „Polruch"; 
Al. Kościuszki Nr. 27, tel. 141-01, 


oelnemi kwalifikacjami (dyplom umie KAWALERKA  dwuokienny pokój u- (on, tel. 147-89 od 3—7. 2ó dzie polcyjnie ścigany, 26 
i versyteoki i miasterjalny) | Š 


w szkolach ‘średnich i wyższych, po-ji iront, m. 11. 26 | 
szukuje od nowego roku szkolnego pu- Rozmaite Uzdrowiska 
u spi SITUU AZ a G A 
Drobne ogłoszenia w „Republice*|.ŚRÓDBOROWIANKA* Nowoczesny 


+. — -- a NE 0 || 
sady w Łodzi. Brodnica n/Drwęcą Po KONO O OCZY AW pt 
morze. Gimnazjum żeńskie, Nauczyciel (Gdańska 20, m. 11. 
MM aiana ii Ia E [ŁADNY duży niekrępujący, słoneczny 
KUPIĘ pianino mało używane, firmo- ZAKŁAD Inżynieryjno - Elektrotechn- pokój z telefonem. Alcja I-go Maja 15 Bada sszymn A mal tańszyg drodkioi Zakład Wypoczynkowy <ŚTÓUBOCOWIE, 
zetknięcia zainteresowanych stron. papaaao TONS gaz halo 
SYPIALKA owa Sainz” Gu po południu Piotrkowska 154. „__ 2ójw centrum miasta zamienię na 4 poko Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub szawska, Komiort. Wygody. Pierwszo 
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na I lub TI uu A okoy a A nit- 223-39; 2—4. v- 26 
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i „kepubliki” wraz z odnoszeniem 71M) złotych |jo' eroszv narmnielsze zł "20 Ogłoszenia adwokatów rvczałtem 25 mł. . zapłaty lub powiórzenia ogloszenia 
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Za wydawcę: Wydawnictwo „Iepublika”, Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. | Wacław Smólski. W druk. „Republiks“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 


